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poncwnfc obrany Prezydentem Rzeczyt)o.ipa!!tei.
Zgromadzenie Nwodowe wybrało 

332 głosami profesora Ignacego Moś­
cickiego prezydentem Rzeczypospoii
*ej.

Z chwilą kiedy isJun BBWR uch 
walił zgłosić tę kandydaturę^w ynik  
glosowania wobec przytłaczające! 
vviększości, posiadanej prz,_z Bezpar­
tyjny Blok w obu Izbach był przesą­
dzony. Niemniej jednak przebieg 
Zgromadzenia Narodowego wzbudzi! 
w‘elkie zainteresowanie w całym k ra ­
ju, a szczególnie w kolach politycz­
nych. Gmach Sejmu od wczesnego ra ­
na wrzał krzykiem. Przybywają pos­
łowie i senatorowie, by w/.iąć udział 
w posiedzeniu p lenam em  BBWR. wy 
znaczonem na godz. 9 rano. Przy b ra­
mach wiodących do gmachu Sejmu, 
na którym powiewa sztandar państwo 
wy, slraż marszałkowska w galowy cii 
mundurach przeprowadza ścisłą kon­
trolę biletów wejścia 1 legitymacyj. 
Na ul. Wiejskiej gromadni się liczni 
przechodnie w grupy i z. ciekawość ią 
przyglądają się członkom Zgroma­
dzenia Narodowego, zdążającym do 
Sejmu.

P a s * f e a z e m a  K lu b u  BsłW R

W parę minut po godz. 9 w lokalu 
klubowym BBWR prezes Sławek ot­
worzył posiedzenie klubu w obecnoś­
ci niemal wszystkich posłów i senato- 
i ó w  Posiedzenie trwało krótko, zale­
dwie kilka minut. Prezes Sławek za­
komunikował zebranymi, ie  pierwszy 
proponuje zgłoszenie kondydatury pro 
1'esora Ignacego Mościckiego. Długo- 
brzm ‘ącemi oklaskami propozycję tę 'v 
przyjęto. Pod pismem, zawierające m 
zgłoszenie kandydatury prof. Mościc- 
ku-go, złożyli podpisy wsz-yący człon­
kowie klubu BBWR.

W sali sćjm owej.
O godz 10-ej stopniowo zaczęły 

się zapełniać galerje dla publiczności. 
Do gmachu Sejmu przybywają człon­
kowie rządu, wyżsi urzędmcy korpu­
su dyplomatycznego. Do Izby powoli 
wchodzą członkowie Zgromadzenia 
Narodowego. W całym gmachu roz­
legają się dzwonki, zwołujące posłów 
i senatorów na posiedzenie. O godz. 
10 n- 45 sala, w której po raz pierw 
s>y odbywa się wybór prezydenta Rze ,  
czyposj>oiitej, jest zapełniona. Posło­
wie > senatorowie w czarnych stro--m 
jacli bardzo wielu z orderami, zaj­
mują miejsca. Uwagę zwraca kilku 
posłów, którzy przebyli w strojach 
ludowych. W, loży dyplomatycznej 
zgromadził się korpus dyplomatycz­
n i ,  z dziekanem korpusu -— Nuncjusz 
apostolski. W loży tej widać również 
kilka wytwornych pań. Galerje dla 
publiczności są szezelme zapełnione 
W  łożv dziennikarskiej także jest peł­
no. Zainteresowanie wzrasta.

Oczy wszystkich kierują się w stro 
«ę ioży rządowej. Na salę wchoelzi 
prezes Rady Ministrów Prystor, a za 
nim ministrowie i podsekretarze Sta­
nu. Premjer zajmuj* pierwsze miejs­
ce, obok niego pozostali ministrowie. 
Dzwonki milkną. Z gabinetu mini­
sterialnego wychodzi marszałek Sej­
mu dr. Śwdal&ki i zajmuje, miejsce za 
siołem prezjMjum. Sab; zalega cisza.
O godz 11 m. 7 marszałek Świtalski. 
jako przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego trzvkrotnem uderzeniem 
laską marszałkowską o ziemie otwie 
ra posiedzenie w obecności posłów7 i 
senatorów- klubu BBWR, Chłopskiego 
Stronnictwa Rolniczego; Chrzęść. De­
mokracji Małopolski Wschodniej. KI u 
bu Niemieckiego, Koła Żydowskiego, 
Frakcji Komunistycznej, zapełniają­
cych szczelnie całą Izbę.

Przebieg wyboru 
Prezydenta.

Hanśfesfatrjs Warszawy.
W godzinach w-ieczornych na pla­

cu Marszałka Piłsudskiego zgromadzi 
lo się około 5 tys. osób, członków Fe­
deracji Obrońców Ojczyzny, stowa­
rzyszeń społecznych i organizacyj 
przysposobienia wojskowego. Pochód 
na czele z kilkudziesięciu posłami i 
senatorami BBWR przeszedł pod Za­
mek, gdzie zgotowano serdeczną m a­
nifestację na cześć Prezydenta Moś­
cickiego.

We wtorek wieczorem ewentual­
nie w M-odę p. Premjer Prystor złozy 
na ręce nowoobranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zgodnie ze z wy cza 7 
jem, prośbę o dymisję gabinetu: 
W kolach politycznych nie jest wia- 
doniem dotychczas, jak ta kwest ja bę­
dzie rozwiązana.

Manifestacje w całej Polsce,
CZĘSTOCHOWA, (Pat). Na wieść 

o ponownym obiorze p. Prezydonia 
Mościckiego na stanów ..sko Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Częstocho­
wie, na Jasnej uórze, została odpra­
wiona M,>za Św. n a ‘intencję pomvśi 

, nej et kcji , (idy otrzymano wiauo 
rnosi- o ponownym wyborze Prezy 
denta Mościckiego, odezwały-.się syg­
nały syren fabrycznych i parowozów, 
Z placu magistrackiego wyruszył po 
ełiod w7 liczbie około 10 tysięcy osób, 
który po wysłuchaniu hymnu narodo­
wego uaał się na Jasną Górę, gdzie na 
spotkanie idącyeh wyszedł przeor kia 
s/toru Zienkow-ski w otoczeniu zakon 
ników. Następnie O. iZenkow7ski o d ­
prawił dziękczynne naboż-eirslwo, za­
kończone uroczysto-jn Te Deum.

KRAKÓW, (Pat). Ponowny wy 
bói1 Prezydenta R. P. Mościckiego od­
bił się żywem i radosnem echem *v 
Soisuowcu i carcln Zagłębiu Dąbrow­
ski* m Na wieść o wyborze wiele gma 
chów publicznych i domów prywat 
nych adekor,cwano chorągwiami o 
barwach narodowyoh W  Sosnowcu 
nu Placu ,.11 Listopada" odbyła się 
manifestacja na cześć p. Prezydenta 
Mościckiego, wśdód okrzyków ku czci 
Głowy Państwa i p. MaTszałka Pił­
sudskiego.

LUBLIN, (Pat). Na wieść o ponow­
ił vm ivyborze p. Prezydenta Kzeci.y- 
pospolitej odbyła się tu manifestacja 
przy udziale 20.000 osób, uformował 
się pochód, który podążył ku gmachu 
w7i Województwa gdzie delegacje lu­
dności złożyła na ręce wojewody lu ­
belskiego wyrazy najgłębszej czci dla 
Głowy Państwa.

Protest posła
p r z e c iw k o  d e m o n s tr a c y jn e j  o c h w ć ie  

s tro n n ictw a .
WARSZAWA1; (Pał). — Pan mar 

szatek Sejmu otrzymał dziś następuj) 
ce pismo:

Do Dana M arszałka Sejm u w  m iej­
scu.

Zgłaszam niniejszem wystąpienie z 
klubu Stronnictwa Ludowego, moty- 
wTująe swą dec> zje łem, że jako obyw-a 
teł polski, a nadewszystko były legjo 
nowy żołnierz nie mogłem się pogo­
dzić z decyzją klubu Stronnictwa L u ­
dowego, zabraniającą członkom tego 
klubu wzięcia udziału w Zgromadzeniu 
Narodow-em, mającem dokonać wybo 
ru Prezydenta Rzeczypospolitej, wido­
mej dla nas i świata Głowy Państwa.

(— )  F ranciszek Chyb, poseł na 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej.

Poseł Chyb wziął udział w7 Zgroma 
dzeniu Narodowem.

Niefr,lecKi;attć>chP u Marszałka 
Piłsudskiego.

WARSZAWA, (Pat). W  dniu 8-go 
maja p. Marszałek Piłsudski przyjął 
w Belwederze n-emieckiego attache 
wojskowego gen. Schindlera.

Sukces Kiepury w Pradze.
PRAGA, (Pań .  — O dbył się tu  k o n cer t  

J a n a  Kiepury .  W yipelnia jąca  sa lę  k o n c e r to ­
w ą  pub l iczność  p rzy ję ta  występ  śp iew ak a  poi 
.skiego z  en tuz jazm em , z m u sza jąc  go do k i lka  
k ro tn y c h  bieów. K iepura  o t r z y m a ł  od pub!.-
e t n  n 4 r*.l l.-w i f ł l v  i av

P, W. 0. 5 zwycięzca Atlanty Ku.
śmiały fot kpt. SkazzyńsKiefjo na samolocie spsrtewy.p.

DAKAR, (Pat). Kpt. Skarżyński w 
dniu 7 foin. o godz. 23 wedtug czasu 
Greenwicli wystartował z St. Louis 
(Senegal) do Dakaru, clo lotu ponad 
południowym Atlantykiem. Odleg­
łość miedzy Dakarein a Nataleni (Bra 
zylja) w prostej linji wynosi 3 tys. km. 
Kpt. .Skarżyński będzie lądował pra­
wdopodobnie nie w Natalii z powodu 
niekorzystnych warunków lokalnych, 
lecz w Bania, na północ od Natalu.

Kpt. Skarżyński nie zabrał ze so­
bą mechanika, dzięki czemu mógł za 
opatrzyć się w większą ilość benzyny.

Lotnik nasz spodziewany jest w 
Ameryce najwcześniej o godz. 20 we­
dług czasu Grcenwieh. Aparat, na któ 
rym Skarżyński odbywa lot, jest sys-

LONDYN, (Pul). Kpi. Skarzyńsk' 
wylądował w mieście Macio nad po 
łudniowj m Atlantykiem, położonem 
w odległości około 400 km. na połud- 
nii od portu Natalu, na szlaku powie­
trznym do Rio de Janeiro. Wylądowa­
nie nastąpiło o godzinie 18.30 podług

temu RWD 5; rozwija szybuosć 170 
km. na godzinę. Jest to aparat spor­
towy, konstrukcji Rogalskiego, Drze­
wieckiego i ś. p. Wigury. Waga samo­
lotu 450 Lig.

Lot kpt. Skarżyńskiego ponau At­
lantykiem jest wielkim wyczynem w 
świecie sportowym. Dotychczas prze 
leciał Atlantyk na aparacie sport o 
w7ym słynny lotnik angielski MollL 
son.

BUENOS AIRES, (Pat). Donoszą, 
że kpt. Skarżyński o  godz. 16.30 we­
dług czasu Grcenwieh wylądował w 
Natalu, dokonawszy w ten sposób 
szczęśliwie przelotu ponad południo­
wym Atlantykom.

czasu środkowo eurouejsk'ego.
Ogółem bohaterski lotnik przele­

ciał przez południowy Atlantyk, po­
krywając bez lądowania dystans oko­
ło 3.600 kilometrów w 16 godzin 30 
minut. Po zabraniu benzyny kpt. 
Skarżyński zamierza lecieć dalej.

K p i.  S k a r ż y ń s k i  pofe ił  rekorc
Mc^lłssiftżi

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 
donos1 z Buenos A j‘0 s, ztz kp<t, Skar­
żyński o godzinie 16.3*) przelec:ał nad 
Nalałem nie w7yiądowial na tamtej- 
szeni lolnisku, ale okrążywszy miasto 
kontynuuje swój brawurowy lot w kie 
runku południowym. Już obecnie jest 
pewnem, że kpt. Skarżyński pobił re ­
kord słynnego angiełsk. Jotnika Mo- 
lbsona, który7 był pierwszym lotni­
kiem, jaki odważył się przelecieć nad 
jiołudniowym Atlantykiem w samolo­
cie turystycznym. Lot Molhsona, któ 
ry trwał 17 g. 40 m. z miejscowości 
Tliic.se w Senegalu do Natalu, był 
krótszy od lolu kpt. Skarżyńskiego, 
gdyż odległość z St. Luis do Natalu 
jest nieco dłuższa, niż odległość z Th'- 
ese do Natalu. ThieSC leży na południe 
od St. Luis w7 Afryce. Kpt. Skarżyń­
ski, o ile nie wrystarc.z\ mu benzynyy 
aby dolecieć do Rio de Janeiro, praw 
dopodobnie wyląduje w llahia, gdzie 
znajduje się bardzo dogodne do lądo- 
waińa lotnisko.

WIADOMOŚCI z KO NA
„ R I G A S G H E  R l N O S G H A t -  O  W 1 Z Y C1 K  
SI . \ A T O H A  K J t Z Y Ż A K O W S K I E G O  V, KOW ­

N I E .

„Ring. R m u H e h au ’1 w Nr. SIS V. 193.'! r. 
jusze: W7! ty c h  d n iach  bawi!  w Kow nie  zn an y  
polityk  polski i m ąż  zaufan ia  Piłsudskiego 
k rz y :  anuwski,  k tó ry  slale  przebywa w Wit 
nie. J ak  p o d a ją  sfery  m ia rodajne ,  K rzyżano­
wski widzia t  siy podczas swego p oby tu  w Ko­
wnie  z wiolu zmuiyuni po l i ty k am i  i 1-ierowni 
k a m i  purty j  l itewskich. K rzyżanowski wska 
zywał na  niebezpieczeństwo, grożące rzekom o 
,M- s t r o n y  Niemiec n ie ty lk o  Polsce, lecz (akże 
j iozostalym p a ń s tw o m  ba łtyck im  w tej licz­
bie Litwie. K rzyżanowski wzywał polityków 
litewskich do po rozum ienia  z Po lską  dU  
jirzeciwdziatania  skutecznie  tem u  niebezpie­
czeństwu. K rzyżanowski m ia ł  przytem  oświad 
ezyć, że chociaż  w  Polsce  sp raw a  wileńska 
wogóTe nie istnieje i żaden  człowiek w Polsce 
niiie m yśli  o  zwrocie  W iln a  L itw ie  rz ą d  poKki 
byłby gotów przy  porozum en iu  z L itwą udzie 
lić W ileńszczyźnie  specja lnej  au tonom ji.

Oświadczenia  K rzyżanowsLiego. niew.no- 
szące zasadniczo n ic  nowego, m ia ły  po lity ­
k ó w  litewskich rozczarow ać  *lRetacji; powyz 
szą p o w ta rza  też , ,Rytas“).

Krater pożeraesem ofiar 
ludzkich.

TOKIO, (Pat). — D zisiaj popełniła tu sa 
arobójstw o znana piyknośe tokijska, Isneet. 
która rzuciła sir  do krateru wulkanu Oszimn. 
Jest to ju i  szóste  z  rzędu tego rodzaju sum o 
bójstw o w ciągu ubiegłego tygoania . Llez- 
ba desperatów , którzy w ost-atniin czasie rzu­
c ili s ię  do kratetu tego w ulkanu w eelueti 
sam obójczych  przekracza już osób trzydzie­
ści.

3639 kim. w 76 gufiz 30 mm.

Pb wyborze.

Przewodniczący Zgromadzenia: — 
..Otwieram posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego. W m yd art. 2-go Re. 
gulaniimi Zgramadz.enia, ppwołuję do 
prezydjum Ptmów Posłów: Józefa Iło- 
reekk‘go, Slefana S-kryjmika, Micliała 
V\'a w i /ynowskiego i Władyslltwa 
W ojiowskiego. Z pośrod sekretarzy 
Scitaiu Panów ‘■enalorów: Jerzego
Barańskiego, Ulanę Hubicką, Jana Ro 
gowicza i Vt łady.dayya Wańkowicza 
Zapraszam na urzędujących sekreta 
i /y  senatora Rarańskiego i posła Bo­
reckiego. Wzywam do zgłoszenia kan­
dydatury na urząd prezydenta Rze­
czy pospolitej1'.

Pr iż os Stawek powstaje, ławy, 
podchodzi do trybuny i wręcza prze­
wodniczącemu pismo z kandyrdaturą 
prof. Ignacego Mościckiego. W tym 
sa n o m  czasie zbliża się do trybuny 
poseł komunistyczny Rożek i wręcza 
sekretarzom1 posłowi Boreckii mu pi 
sou) z kandydaturą demonstracyjną 
Juljusza Leszczyńskiego, popartą pod 
pisami trzech członków Zgromadzenia 
Narodowego. Przewodniczący7 uchwa­
la nieprzyjęcie pisma, gdyż iiSina 50, 
wymaganych regulaminem podpisów.

Przewodniczący Zgromadzenia: — 
„Ustalili m listę ważnych zgłoszonych 
kandydatur, jak naislcpuje: Wpłynę 
la jedna ważna zgłoszona kandydatu­
ra prof. Ignacego MoścTkiego. Zarzą- 
slzam wybór prt zydenta Rzeczypospo­
litej. Z; godnie z art. 13 Regulaminu, 
senator Barański będzie wywoływał 
nazw oska członków Zgromadzenia
Narodowego, poseł Borecki bod/i o po 
dawał do wiadomości którzy nieobec­
ni członkowie Zgromadzenia nadesłał- 
uspra-w-iedliwienia. Panowie Posłowie 
i Sen.dorwie będą pdchodzili do stołu 
na którym stoi urna i będą oddawal- 
jednemu ze skrutatorów' kartkę złożo­
ną we dwoje, zawierającą kandydata 
rę. Proszę senatora Barańskiego o roz 
poczęcie wywoływania nazwisk człon­
ków listy".

Senator Barański staje na mówni­
cy i wzywa pierwszego do oddania gło 
su marszałka Raczkiewicza. Po zło/.e- 
nm głosu przez p. marsz. Raczkiewi­
cza, p. marszałek Switalski przekazu­
je przewodnictwo p marszałkowi Ra­
czkiem iczowd, a sam zawezwany priez 
senatora Barańskiego odchodzi do u r ­

ny i wrzuca swój głos. Zkolei, w po­
rządku alfabetycznym składają głosy 
wywoływań1 posłowie i senatorowie. 
W głosowaniu biorą udział również 
cz!onko\vie rządu, będący również 
członkami Izb Ustawodawczych. O g. 
J 2-ej głosowanie jest zakończone. 
Pan marszałek !Switalski ponownie 
obejmuje przewodnictwo z rąk p. mar 
szalka Raczkiewicza i ofiwicszcza: — 
,.Zamykam głosowanie i zarządzam

przerwę 15-mimitową w celu oblicze­
nia głosów".

Członkowie prezydjum Zgromadzę 
na Narodowego udają się do Prezyd 
itiiłi. Posłowie -j senatorowie opusz­

c z a ją  suię. W kuluarach panuje &cisk. 
Za łozą rządową gromadzą się mini­
strowie i wyżs. urzędnicy państwowi, 
Na ulicy przed wjazdom, na którym 
stoi kilkadziesiąt samochodów, gro­
madzą się tłumy.

WYNiK GŁOSOWANIA.
PO OBLICZENIU GŁOSOM O 

GODZ. 12.25 PRZEWODNICZĄCY 
ZGROMADZENIA WZNAWIA PO 
SIEDZENIE I OGŁASZA WYNIK 
wyborów.

„GŁOSOWAŁO 343 CZŁONKÓW 
ZGIl NARÓD. Z TEGO GLOSOM 
NIEW AŻNYCH ODDANO 11, W-AŻ-

NYCII ZATEM 332. ABSOLUTNA 
WIĘKSZO,SU WAŻNIE ODDANYCH 
GŁOSÓW STANOWI 167. PROFE­
SOR IGNAC Y MOŚCICKI OTRZYMAŁ 
332. STWIERDZAM, IŻ NA URZĄD 
PREZVDEN TA RZECZYPOSPOL1 
TEJ ZOSTAŁ WYBRANY PREZY­
DENT IGNACY MOŚCICKIE 

m m i

Owacje — Zamknięcie l g ro  ̂
maazema Narodowego.

W tym momencie członkowie Zgro­
madzenia Narodowego powstają /. 
nbejsc za nimi publiczność na galer­
ii. Sala zatizsła uę  od oklasków, w 
czasie kilkuminutowej owacji, wzno­
szonej okrzykiem na cześć Pana Pre­
zydenta Mościckiego. Po owacji prze­
wodniczący Zgromadzenia oświadcza 
o następnem podedzeniu Zgromadze­
nia, na którem nowochrany Prezydent 
złoży prz\sięgę. przepisaną art. 54 
Konstytucji — „O tein zostaną Pano­
wie zawiadomieni na piśmie. Proszę 
sekretarza posła Boreckiego o odczy­
tanie protokółu z dzisiejszego posie.- 
dzenU Zgromadzenia Narodowego 
— Po odczytaniu protokółu przewod­
niczący Zgromadzenia zamyka zebra­
nie słowami: — „Wobec nic zgłaszania 
sprostowań stwierdzam, że odczytany 
protokół został zatwierdzony bez 
tirnan. Zamykam posiedzenie".

Prezydent Mościcki wybor 
przyjął.

O godz 12.30 Zgromadzenie Nitro- 
uowę było zakończone. Premjer Pry 
stor w towarzystwie sekrełarza, w o- 
toc/emu senatorów, piijm/edziiny
przez samochód, w którym znajdował 
sic komisarz rządu Warszawy p. wo­
jewoda Jaroszewicz, odjeżdża do Pre­
zydjum Rady Ministrów. W7 parę mi­
nut potem marszałkowie: Sejmu Swi- 
talski i Senatu Raezkiewicz w strojach 
wizytowych, w otoczeniu sekretarzy
osob stych, otwartym samochodem u- 

*

dali się do Prezydjum Rady Ministrów 
aby doręczyć prezesowi Rady Mini-* 
strów- protokół Zgromadzenia i wynik 
głosowania. O godz. 13.15 premj.-r 
Prystor, marszałek Sejmu i Senatu 
udali się na Zamek do Pana Prezyden­
ta w oioczenm marszałków Izb Usta­
wodawczych, zawuadomić Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moś­
cickiego o ponownym Jego wyborze. 
P. PREZYDENT MOSUIUKI PRZY­
JĄŁ WYBÓR. Zaprzysiężenie nowo­
obranego Prezydenta odbędzie się ju- 
iro, to znaczy we wtorek o godz. 12-ej 
w południe na Zaniku na drugicm po 
siedzeńiif Zgromadzenia Narodowego, 
o którem posłow‘e i senatorowie zo­
stali zawiadomieni pismem kancela- 
r> j rłein.
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JAPONIA A PACYFIK. PoSi ł Bogusław Miesiziński w Moskwie.

Niejednokrotnie już podnoszona 
była kwest ja, że przyszłj wygląd poli­
tyczny świata zależeć będzie od tego, 
kio zawładnie Pacyfikiem. Fr^fszłe 
losy świata rozstrzygać się będą na 
Oceanie /spokojnym. Punkt ciężkości 
polityki światowej przesunie się a 
może nawet już się przesunął z Euro 
py na dalekie wody przedzielającego 
dwa potężne kontynenty amerykański 
i azjatycki oceanu.

Do panowaniu nad Pacyfikiem pry 
tendują obecnie w pierwszym rzędzie 
dwa mocarstwa: Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej i Japonja. W 
związku z tem nie od rzeczy będzie 
rzucić okiem na obecny japoński stan 
posiadania na Oceanie Spokojnym, 
Wzorem innych mocarstw kolonjal 
nych posiada Japonja na Oceanie Spo 
kojnym swe mandaty. Mandaty te o- 
bejmują 623 wyspy, należące przed 
wojną światową do Niemiec, a miano 
wicie: wyspy Marjańskie, Karoliny, 
Marschal i inne. Ogółom liczą wyspy 
te 1000 milj. kwadr, i 7 lys. ludności. 
Ciągną się one z północy na południe 
na  przestrzeni 1.200 mil oraz ze wsclm 
du na zachód na 2.500 mil.

Sprawowanie mandatu nad byłe- 
ini posiadł iściami niemieckiemi na O 
etanie Spokojnym jest dla Japonji ze 
wszechmiar korzystne, a to zarówno 
pod względem strategicznym, jak po 
!it\cznym i gospodarczym.

Jeżeli chodzi o względy slrategic';- 
ue, lo zwrócić należy uwagę na to, iż 
liajważniejszemi placówkami Sianów 
Zjednoczonych na Pac\ tiku są wyspy 
Hawajskie i Filipiny. Otóż wyspy, nad 
któremi obecnie sprawuje mandat Ja 
ponja, leżą akurat między Hawajami 
a Filipinami, przecinając w ten spo­
sób połączenie między niemi i pozba 
wiając w znacznym stopniu Filipiny 
tego znaczenia, jakieby mogły mieć 
w innym wypadku, jako placówka 
przednia Stanów Zjednoczonych w za 
chodniej części Oceanu Spokojnego. 
Dosiadanie wysp Karolińskich i Mar 
jańskich zapewnia znów Japonji do­
stęp do południowej części Pacyfiku. 
IV ten sposób Japonja ci z i ę K i udziało­
wi swemu w wojnie światowej i odnie 
sionemu przy bardzo mały ch stratach 
i małym wysiłku zwycięstwie nad 
Niemcami (Kiao - Czao) wy rosła na po 
tęgę morską pierwszorzędnego zna­
czenia jeżeli chodzi o rywalizację 
mocarstw na Oceanie Spokojnym. 
Nic dziwnego, że w takich w arun­
kach  Ameryka uważa Japonję za n a j­
groźniejszego swego rywala. Podob­
nież Australja dokładała i dokłada 
wysiłków by na wyuadek konfliktu 
japońsko-angiełskiego zapewnić sob;e 
na czas pomoc floty brytyjskiej.

Japoński stan posiadania na Pacy • 
fiku stwarza wreszcie niebezpieczen 
stwo (w razie ekspansji japońskiej)

dla posiadłości holenderskich (holen 
derskie Ind je i wyspy Borneo, Suma­
tra i JuwaJ.

Japończycy doskonale zdają sobie 
sprawę z tych wszystkich możliwości 
i nie „zczędzą pieniędzy na budowę i 
wzmacnianie baz morskich na wys­
pach Pacyfiku.

Jeżeli chodzi o względy gospodar­
cze, to wyspy Karolińskie, Marjans 
kie i Marshai stanowią wdzięczny te­
ren kolonizacji japońskiej. Lkizba j a ­
pońskich rybaków i kupców na wy­
spach tych wciąż isię wzmaga. Nietyl- 
ko zresztą na wyspach, należących 
do Japonji. Wystarczy nadmienić, że 
na Hawajach, należących, jak wiado­
mo, do Stanów Zjednoczonych na 250 
tys. ludności przypada 110 tys. J a ­
pończyków.

Duża liczba Japończyków zumiesz 
kuje również w kolonjach holender.-, 
kicli, jak Sumatra, Borneo i t. d. Na- 
wiasem mówiąc z Borneo otrzymuje 
Japonja tak cenną dla siebie naftę. 
Nie byłoby też nic ciziwnego, gdyby 
pewnego pięknego d n a  Japonja pod 
tymi czy innym pretekstem zagarnęła 
Borneo na niepodzielną własność, co 
po eweiitualneiii opanowanm leżą­
cych pomiędzy Japonja a Borneo 
wysp Filipińskich, uczyniłoby z J a ­
ponji pierwszorzędną potęgę, jeżeli 
chodzi o zachodnią część Oceanu Spo­
kojnego.

Gospodarcza ekspansja japońska 
rozszerza się coraz hardziej na połu­
dnie, zagrużająć \ustralji.

Traktat wersalski oddal też Japo­
nji położoną przy Filipinach wyspę 
Japo. Posiada ona ogromne znaczę 
nic strategiczne. Może być bowiem 
wyzyskana, jako baza japońskich ło 
dzi podwodnych w- stosunku do wysp 
filipińskich. Pozatem na wyspie Jaj) 
krzyżują się trzy podobne kable: Jap- 
Szanghaj (pod kontrolą japońską), 
Jap-Manado (pod kontrolą holender 
ską) i Jap-Huama (pod kontrolą unie 
rykańską).

Posunięcie japońskie w Chinach 
północnych świadczą, że Japonja nie 
liczy się ze względami jnoralnemi czy 
prawnemi, jeżeli chodzi o wzmocnie­
nie jej potęgi i zapewnienie ekspansc 
gospodarczej. W  związku z tem oba 
wy amerykańskie co do sw-obody bar 
diu z Chinami są najzupełniej uzasa-d 
nion-e. Flota japońska w każdej chwi- 
I może Amerykanom przeciąć drogę 
do Chin. Od 15 lat, to zn. od zakoń­
czenia wojny światowej potęga Japo 
nji wzrasta w tempie rekordowem.

Nie należy się przeto dziwić poli- 
ty-kom europejskim, którzy wzrok 
swój skierowują na Ocean Spokojny, 
jako miejsce przyszłego starcia o swia 
lowem znaczeniu.

T. J-ski.
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Kupując los Loterjl PańswoweJ
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roiekti 99 A  i. Micki ewicza  10
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Nu zd jęc iu  jiiMUMn w id z im y  15, > ą u -
s ta w a  .M.cdziliryki-wgo (p ierwszy od s t ro n y  le ­
wej) w to w a rzy s tw ie  p-osta Ii. P.  p. .1. Lu-

l .u s ie w c /a  I  ftOCMpoiideiUa PAT. {>. Ikr.-u- 
Jua a a  d w o rc u  m o sk iew sk im  n a  chw ilę  przed 
O djazdem  do W arsz a w y .

M O S K W ,, (Pat). W  M oskw ie o 
trzym ano w iadom ość o pogrom ie, d 
konanym  przez p olicję  n iem iecką i 
oddziały  szturm ow e w  klubie urzędu! 
ków  sow ieck ich  w H am burgu.

P óźną nocą w yłam ano drzw i i are

P re zy d e n t ftoostw eit o ostatnich  
w y d a rze n ia ch  w  St. Z je d n o czo n ych

WASZYNGTON, (Pat). — Prezy­
dent Roosevclt w-yglosił zapowiadane 
od kilł u dni przemówienie, które tran 
miłowane było przez radjo.

Mamy podslawę tw ierdz i  - mówił 
prezy-dent — że sytuacja obecna w po 
równaniu z okresem z przed 2 tniedę 
cy nieco się polepszyła. Przeniy.d pod 
niósł się, koleje przewożą więcej towa 
rów, ceny produktów rolnych wzrosły 
lecz mimo to, nie należy być zbyt wiel 
kim optymistą. Nawiązując do projek 
tu ustawy o pomocy dla farmerów, za 
wierajwcego kauzulę inflacyjną, prezy­
dent oświadczył, że rozmiary- zastoso- 
w-ania t* j ustawy zależeć będą całko 
wicie od tego. «o-przySzlość przynie­
sie.

Wyjaśniając sprawę odstąpienia od 
parytetu złota, co wywołane było chę 
się w kraju ucic-kało zagranicę. Celem 
-wstrzymaniu rozwoju przemysłu, p re ­
zydent powiedział: „Postanowiłem nic 
dopuście do tego by zioło, znajdujące 
sięw kraju, uciekało zagranicę. Cieleni 
rządu było podniesienie don do takie 
go poziomu, by ci, którzy zaciągnęli u 
nas pożyczki, zwracali je w łych sa 
mych dolarach, w jakich pożyczyli".

Rozmówi z wysłannikami zagrani 
cznymi doprowadziły do u jednostajnie 
nia akcji na rzecz postępu rozbrojenia 
i stałości gospodarczych stosunków. - 
Między narodowa konferencja gospo­
darcza musi dać pomyślne rezultaty 
gdyż tego wymaga przyszłość świata. 
Zobowiązaliśmy ę wszyscy połączyć 
nasze najlepsze wysiłki dla osiągnięcia 
lego celu.

Przeprowadzone ostatnio w W a­
szyngtonie rozmowy miały -1 wielkie 
cele:

1) powszechną redukcję zbrojeń i w 
tęn sposób usunięcie obawy- przed in 
wazja i atakami zhrojneini a równo 
cześnie redukcję wydatków na zbroje

UWAGAS C z a s  n a j l e p s z y  d o  o d n a ­
w i a n i a  d o m ó w ,  p o s a d z e k ,  

d r z w i  i o k i e n  f a r b a m i ,  k t ó r e  d a j ą  10 0 %  
t r w a ł o ś ć *

FRANCISZKA \yM4SZEWSKIEGG
WlLNO, ul. Mickiewicza 35.

Ganahi zwolniony z więzienia.
ł*OONA, (Pat). Gandhi rozpoczął 

dziś g łodów kę. Ani sy n ow i jego, ani 
lekarzow i, ani przyjaciołom  nie udu 
ło  się  odw ieść 'lahatiny od tego p o ­
stan ow ien ia . Jest rzeczą praw dopodo­

bną, że Gandhi będzie w ypuszczony  
dzisiaj z w ięzien ia .

PDONA, (Pat), i.an d h i zesta l zw oi 
niuny z. więzienia.
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ZE ŚWIATA DZIECIĘCEGO
Ogólnie znane jest (powiedzenie 

Marszałka Piłsudskiego: Idą czasy,
których znamieniem będzie wyścig 
pracy, jak przedtem był wyścig krwi 
i wyścig że la z a 1.

Świat pedagogiczny zna dobrze je­
szcze inne określenie czasów dzisiej­
szych, mianowicie zdanie pani Fllen 
Key, która w książce swej „Stulecie 
dziecka" wiek dwudziesty nazwali 
wiekiem dziecka <

Dzieje się jednak tak, że oba te 
określenia zespalają się ze sobą. — 
Praca i dziecko — napozór zestawie­
nia paradoksalne, a przecież z każdym 
rokiem, z każdym niemal dniem co­
raz bardziej istotne, przedew'szy«tkicm 
więc praca dla dziecka.

Te frebiówki, które jeszcze przed 
kilkunastu lat\ uważano za luksus 
dla dzieci zamożnie jszych, lub koniec z 
ność dla rodzin, gdzie m atka pracuje 
i nie ma z kim dzieci zostawić w- do­
mu, dziś stał" się nieodłącznym nie­
mal czynnikiem wychowawczym i 
przygotowaniem do szkół. — Sama na 
zwa zmieniła się z obcobrzimącej na 
rodzinno polską ćwiczeniówek i przed 
szkoli Dziś w każdern mieście i m ia ­
steczku nie brak takich zakładów; 
m amy więc przedszkola państwowe 
przy seniinarjach nauczycielskich i 
schroniskach przedszkola organizo­

wane przez instytucje społeczne, lub 
związki zawodowe, policję, wojsko, 
wreszcie przedszkola prywatne. Wił 
no pod tym względem nietyłko nie 
pozostało poza toinami miastami ale 
zajęło przodujące stanowisko.

Mamy tu przedewszystkiem wzoru 
wo postawione przedszkole państwo­
we przy •seminarjum ochroniarskiem 
im Marji Konopnickiej, przedszkola 
miejskie, przedszkola Rodziny W oj­
skowej Kolejowe, Związku Obywać'! 
skiej Pracy Kobiet, przedszkola ewan 
gitlickie. żydowskie, polsko-francu­
skie i inne.

Dnia 7 maja staraniem Komis ji do. 
śpraw wychowania przedszkolnego w 
lokalu przedszkola ewangielickiego, 
przy ul. Za walne j 1— 2 została zorg i- 
nizowana wystawa prac przygotowaw­
czych dla przedszkola oraz prac dzie­
ci.

Tu widzimy cały świat dziecka, 
w-yścig pracy, wyzyskanie czasu, wy­
dobycie zdolności, budzenie i wysub- 
telnianie umysłu.

Pedagogika dziecięca ma całą swo­
ją długą historję Poczyna jąc od Froe- 
bla, metody rozwijania umysłu dzie­
cięcego przeszły cały szereg ewolucyj 
W dzisiejszem przygotowaniu dzieci 
do szkól nie odrzucają wskazówek 
Froebla, ale łączą je z metodą IYecrol1

ego i pani Montessori, co czyni ma- 
terjał nracy hardzi, j interesującym. 
Te j też metodzie na wy stawie poświę­
cono cały dział

Wchodząc na w-ystawę odrazu je­
steśmy ogarnięci lym nastrojem, j iki 
daje praca i radość. — W pierwszym 
pokoju stół pełen książek i ksiąg m ą­
drych. pedagogiczni cli, a obok lite­
ratura dziecięca pełna piesków i kot­
ków, grzybów- i grzj foków, opowiadań 
o praniu dla lalek, wyprawie po ja ­
gody, bajek o karzełkach i die zkach 
leśnych. Obok istoi stocznia, po k tó ­
rej tak lubią dzieciaki zjeżdżać, że zda 
się zaraz któreś wybiegnie i z okrzy­
kiem radosnym będzie jechać, pod 
ścianą huśtawka jakby zaprasza l>v 
siąść i pobujać się.

Dalej wielka sala i wielkie stały 
wcpehiione pracami, ściany dosłow­
nie zawieszane obrazkami.

fu dopiero widzimy ile żmudnych 
przygotowań nutsi poczynić wycho­
wawczyni milusińskich, by zająć ich 
młodociane umysły; przyczem należy 
pamiętać, że przedszkole nie uczy, ale 
rozwoju, wychowuje i przygotowuje 
umysł dziecka do nauki.

A ile pomysłów wykazano, -*f>\ 
właśnie nie ucząc rozwijać! — Mamy 
więc ćwiczenia wzrokowe i słuchowe, 
kierunkowe, ćwiczenia pamięci, a 
wszystko to stosowane w przeróżny 
sposób A więc rozpoznanie ilości 
przedmiotów zapomocą różnych ta ­

blic i Jiczmanów, najwięcej znanych 
dziecku z życia codziennego, wielkości 
przez porównanie tych samych przed­
miotów różnej wielkości, kolorów 
prz.ez dobieranie odpowiednich tablic 
i nakrywek.i l. p. Dobrze musi się na- 
pracować wychowawczyni, by- przy­
gotować program dla dzieci na jeden 
bodaj dzień. W przedszkolach stóso- 
wane są tablice/ na których dzieci ry- 
sują (pisać nie umieją) obserwacje 
pogody i inne; bawi nas, gdy widzimy 
w kilku kraikach z rzędu narysowany 
otw-arly parasol - znak niepogody. A 
rysunki rozmachowe. T» dopiero 
widzimy jak nieraz nawet najzupełniej 
'lileligenlny dom nie rozumie psychi­
ki dziecinnej, nie wie co dziecku po­
trzebne, w czcm należy zostawić nm 
swobodę.

Te rysunki bazgroły i gry-zmoly, 
które często irytują kochające^malki 
ba nawet niemożliwie rozpieszczające 
wnuczęta babki, w przedszkolu ..poty­
ka ja się z uznaniem i zachętą. —  Re­
zultat laki, że dzieciak przez rok ma 
że i jednakowe kreski i w-ykrętasy 
oznaczające konia, psa, wodę czy- loko 
moty-wę; po roku wszakże bazgrań 
dzieciak naiwni# coprawda, ale na tu ­
ralnie rysuje dom, drzewa, ulice, ba, 
okręly i morze.

Zajiewne tiekawem nie jest patrze­
nie na nic zdawałoby się nie znaczące 
lin je  i  zakrętasy-, rysowane przez wlas 
ne choćby dziecko. Ciekawe natomiast

GiJziisczgrUę Kuratora Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego.
Zarządzeniem p. Prezy-denta R. P. 

z dnia 28 kwietnia 1933 kurator Okrę 
gu .Szkolnego p. ko/.iinierz Szelągow 
vki zoslai odznaczony krzyżem niep-.i 
dległości.

Obchocf 15 rocznicy bitwy 
pod Kaniowem

W  d n iu  11 maja -b. r, w  15 roczwicę btitwy
pod Kaniowom  odBiodza1 u ro czy s ty  mb- 
rhtVI i i r / a d z o n y  'p r /o z  k o m i t -d  o b o h n d u ,  v v  
ło m o n y  r/.r Z w. Karniewo* y ków  i ZoJi^o w- 
< "/yków.

Ma program tKn-hodu :<rłoż,:i md: o 
lO-oj njvza żakabna za po ległych Kaniowozy 
U ów w koŃcioio A w. i-,Tn:u:o^a y-ti'
i i  .Dod' lU.oO iłrmvy.s!n  a k n d t ^ u j a  w 
a !.-. m k.żo j }; r / y ul. K t»iif«k i<• j M.

\ v  p ro ^n u n U ?  ::k j  *:
p • k . Sk Kio.vb*k. ti -ca 0 p. p !l-j*. pr-; IcAojo

p i k .  K ruk-K/u.sUTii,  () c v  l iy ip u h '  K O I ’. 
W dluo .  im U-inat  . .Z nac / .u rJo  K a n io w a  ;;m l- 
w y-s:ikn nif jno.lćF^tiisoóiw o^o'* o r a z  <:/iai a 
;y s t y c k o:• certov. y. w klid ym u d / :a? b ora 
pp. Koi t a k - T a r j ę o u  ska  i>.p‘.;-%vi .Iadvv/i;a D rań  
nówn;; . u i  d r a jn .  - o c y t a c j a <iiór p :u z ( :n v  
i ów  j.av:| k- o r im k U a n  d y r .  i-* A/«*/.vj>;iit.sk -*M \ 
r  n r k i c s l r a  fi p. ą\. k-i'. p o i  b a t u t a  k p t .  !' 
Rcs/k-o.

Hebda zw yciężył,
H A tin , (Pat). —  ljzisit-j.szc  ̂potkanie In-lj 

ń y  % H u g h w n e m  zakończyło  s ię  z w y c ię st­
w em  H clłily 0 :3, 6 :1, 6 :3 . —  Z aznaczyła się  
znaczna przewaga Pniaka.

Wflaianka Miss Rosji 
’ na 1935 r.

i
sztow ano obecnych  łam  urzedników  
kunsuiatn  1 sow ieck iej m isji handlo  
wej, ośw iadczono im , żc będą nie/, 
w łóczn ie  ro/.strzeJani, p fz y c /e n i gro 
żono rew olw eram i.

Podczas n iezw yk le brutalnej rew i-

nia celem zrównow-ażenia budżetów 
poszczególnych państw;

2) obniżenie barjer celnych, by 
można było wznowić w-ymianę jirodnk 
tów rolnych i tow-arów- jiomięd/y na 
rodam i;

3) stabilizację dewiz w celu mnóż 
liwienin zawierania umów na przysz­
łość;

4) przywrócenie przyjaznych 5to- 
simków- i większego zaufania między 
narodami.

Nnsi goście zagraniczni, przebywa 
jąey u nas w o stanich trzech tygod­
niach, w \ kazali, że przychylnie odno­
szą się do ws[)omiiianych celów 
Si/tiKtcjn uzewnętrznił naszego kraj u 
ziuigznia nas głęboko z warunkami żg 
ciu innych narodów. Jt st rzeczą bar 
dzo prawdopodobmi, że zdołamy firzy 
wrócić dobrobyt Slanó{i> Z jednoczo­
nych, lecz dobrobyt len nie będzie sta 
ty, jeżeli w.v zdołamy przywrócić doh

?;;% s z c z ę ś l i w e  l o s y
27-ej Lołerji

w  K O L E K T U R Z E

A. FA J N S Z T E J N
w*, o Zawalna 15.

T e l e f o n  12 - 73  P ,  K.  O  6I . 52C.
C e n *  I 4 l o « u  —  U) i ł .

Dr. R Y W K I N D
o r d y n a t o r  s z p i ł a l *  ś w ,  J a i c ób a  
( c h o r o b y  no *a ,  u t z u  i g a r d t a j  

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  n a  ul .  TfOCłią 9,  t e l .  735  
p r z y j m u j e  o d  12— I i 5 — 7

z.ji poniszczono m eble, w ii lu urzęd­
n ików  okradziono, sk on fisk ow an o  
m aszyny do pisaańt i aparaty kinowy  
i radjowy .

Podarto portrety Leninu i Stalina.
Po proteście konsula  sow ieck iego  

w ładzy n iem ieck ie  w yraziły  u bolew a­
nie.

W  zw ń i/k u  /in try g a m i Rosenberga 
baw iącego  w L ondynie, oraz pogro - 
men i w H am burgu, ton prasy so w iec ­
kiej w obee raty fikae.ji protokółu  o 
przedhiżen iii traktatu berlińsk iego  
staje się eoraz bardziej n ieufny.

Ih> nabycia  w jKei-MAziirzędnycli 
ni ugazy i i i l i  l] g a l a i ń .  i-y. jnych.

GIEłr 0^ WliRSZĄWSKA.
- W A R S Z A W A ,  ( P a t ) .  —  D E W 4 Z Y :  L o n d v i  

30,34 —  30,04. N o w y  Y o r k  7,04 —  7.41j. i a 
ryż 35,20 —  36,02. —  Szwa j iu r  ja 172,73 — 
171,97. B e r l i n  w obr. oieof. 210,00. Teail  -ia- 
j e d n o l i l a .

DOLAR w -ihi-. w. 7,36 w p łaceniu .

23 kwicluii b r  oilbyły się w Paryżu wy 
bory  Russa.-" l'j.33 r. ZusitczyInyui i - u
tytułom zuslai.i odznaozOim pan.ua T a l jan u  
MiWowlłu-iiia, ; :n r : i - s ika!a  w Wtiln e.

1  .M..ślo\v('nviia u ro d z i ł a  .vę w Piolrog.-o 
dzto  u 1913 r. j jr..v! <:6r!ią oficera  i i i . ' t r _ v n a ' 
Iloly ozarnomor.skiej. ktirry  dowoi!/ i t  forlzi.j 
podwodyia i \s r<>IvLi 1919 zginął piuicza.-, woj 
ny  gfommeęj n a  jKitódirai Rosji.

P. 1. MI. zoslalii zawezwana, i przybyła  z 
W ilna  do Paryż a na  kilka goifci.il pi /cci wv- 
boranii .

J u r y  sl . ladaio się z smjalawiflljszyrdi u-- 
tysiów  malarzy, p isarzy i prziais tawicieli i l f ia  
ta n au k o w eg o  oraz  przod.siau-icieLi wi.;lcSK\js)n 
piślii.

Przi'\Vli(lniil/,:K':| jury  byi-i M-nie I)e M’.i- 
U-fk\ k ló ra  zas lr j iowata  riięża Maorysa giów 
ru-ąjo (>rg:tni/are4-ń lilil-dzynarodOM yeh k o n ­
k u rsó w  pickuolci.

Obcenie Miss \y,s-zy.sikie.ii pańsLw larrt-pcj- 
.ski<-ii z jeżdżają  do Paryż.a, skad  udadzą  się 
do Modrylu,  gilzie 26 m a-a  rb. odbi;dą się wy 
bury  „Miss I-iui-opy” zorgaiirzowaue pry-z 
na jw iększą  gaize.li; ii ikzpańskn „Agora".

Miss Russie" jest obi-rnic w Wilnie, gdzie 
o dpoczyw a  przed u d an iem  ńię na m ię d z y -u  
rodow y konkurs.

P. T. Maslowów®!! m ieszka  już od 10 lat w 
Wiilne. Uoiyba się począ tkow o  w gimniuzjum 
rosy jak ii on, następn ie  za3 przeszła ilo g im -  
nazjuin SS. Naziireliuiek w Wilnie.

Polskę uw aża  ona za sw ą drugą  ojczyzną, 
gdyż w niej się u ychowata .  a W ilno tak ko ­
cim jak  swoje rodzinne  miasto.

Oprócz 4 języków ol-n-ych wiad i d o sk o n a ­
le językiem polskim.

O becne1 ba rdzo  się ciesz.y, >e powróciła  
chociaż na kilka dni do  ulubionego miasta,  a- 
b) pozdrowić  osobiście w s/y.stk'ch wileńskiao 
przyjn-ció! i znajornyvh.

NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO— TOWAROWEJ I LNlARSMEJ 

w Wilnie x du. 8 ma ja flM> v. 
Tran/.akeyjne: — Żyto al>ierane 19,.)0 

19.76 (slal>s-z.). Gryka 20,00. mąka fOfcstS! 
na 4,0 A. lu! 5. 5,S..iO — 57.o0 (iltibsz.), inąka 
żytnia 55 proc. •— 32,00, mąka żytnia 05 
rami-. 27.00, .s-1 kos, a 23,00 razowa 22,50, 
nilowa szalrowann 24 00, otręby żylnlę_10.7>0. 
olnfby [isSennC cienkie 11,00, kasza -s;ryczana/-, 
l/l palona 10,00, — perłowa pęcak tśr. 2 
29, pertowa Nr. 3 O.b.OO —- kasza owsiana
54.00.

OHwilapłjue: Pszenic a zbierana 32.00 (sia 
msza!, jęczmień na kaszę zhierany 18,00, n- 
\M',eti zbiz-ram- 14,00 do 1 1,50, Otręby jęe/.- 
mien.n.e 10,00. kasza giYczana 1,2 palona —
58.00, kaszle  gn ygzana 1/1 b iała  38,00 —  40.00 
Sieniio ln iane  90 proc. 37,50 —  38.00.

D R U S K iE H iK
KĄPIELE

Z D R C J O W I S K G  NA D N I E MN E M

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY
S O L A N K O W E  
KrASOW ĘGLOW Ł 
B O R O W I N O W E

Sale hydfopatyczne. — Elaktroierapja. — Gabinety ginetoologiczne.
I n h ą i  łtorjum. —  K ą p i e l e  t l e n o w e ,  p i a n k o w e .  —  Z a b i e g i  s p e c j a l n e .
Słynny ZcIKł l ld  leczniczego stosowania S ł l ń C t l ,  pO«V e l f  2 3  i TUCHU.
J?dyne w Polsce kąpiele kaskadowe. — Lecznicza solanka do picia.

O r d y n u j ą  p r o f e 5 0 r O W ł £  U-  S* B .  i l e k a r z e  s p e c j a l i ś c i *

Leny z a  z a b i e g i  l e c z n i c z e  i t a k s a  k u r a c y j n a  ZnlŻOne.
g g  S E Z O N  T R W A  O D  1 5 - S o M A J A  D O  1 -Ko  P A Ź D Z I E R N I K A *

W okresach 15.V. —15 V I.  i 1—30*IX* 15% jjzniźka na w s z y s t k i e  zabiegi ||j |

Bm
m
m
m

j(‘.st zobaczyć zestawienie tych rysim
ków z dwuh-lniego Okii-.su wysiłków 
lulodociaticgo malar/.a.

G/y ma to  być is/ykowanie późme j- 
szj-i:h arlyslów, Jmilzcńii' trilenlówż 

MVlcż wcale niekoniecznie, co z. tych 
ilzieei wyrośnie przecież nigdy nie 
wiadomo, ale może skończy się to | że 
nuilni/y-sla nie uniit- nakreślić koa- 
lurtt s/k lank ', ezy bucika (zwłaszcza, 
że w dzisiejszej szkole średniej rysu­
nek trał lówany jeśl po mafoszemnl. 
Sąii/e ż( jeśli ktiżiia wychowawczyni 
jitzedszkola tnusi uiniee slosowae ry ­
sunek dlaczegoby przeciętny inteli­
gent nie Mtial soliie pozwolić na taki 
łukstus, ale na go trzeba go .nauczyć 
obserwować nlaeza jący świat i zjawi­
ska i wlasiue lego jirzedszkola nezit.

A prace u/i-ci. - lit dopiero znaj­
dujemy się w tym prawdziwym świat­
ku dziecięcym, lu widzimy, że dziec­
ko to najitawdę mały człowiek. W i - 
d/.imy lu przedslawiom- w limijutu- 
rze niema! wszystkie dziedziny pracy 
ludzkiej, wszyslkie wypadkiy^ dnia 
cod.-ii nitego lub świątecznego. Są 
więc przeróżne meble domowe i ogro­
dowe, domy naznwmilrz, mieszkania 
z urzedzeniami, kuelinie, salony, ogro 
dy przedsiawiajitce w rożnycn po­
tach rok.n, ulice miejskie i wiejskie 
chałupy, — robota, jak mi objaśniła 
nauczycielka wykonana po bezpośred 
mm powrocie dziecka z wakacyj. — 
Dalej lalki i ich mieszkania, pokój s y ­

pialny, szafa z bielizną wzorowo pou 
kładaną, sklepik|P budowle z ogrotn 
nycli kloóków (ra, chłopców) wresz­
cie najróżniejsze zastawy święconego 
wykonane z gliny, stragany kiermasz > 
we pełne zabawek, obwarzanków, serc 
kuziukowych i t. p.

Dzieci chętnie ilustrują wszystka 
co im pod obserwację podpadnie; 1 
lak jedno z przedszkoli dało ołnaz 
właśnie su'ego, przedszkola, inne o- 
degranego przedstawdeiuas

Jednej przełożonej przedszkola 
na imieniny ctzieci ofiarowały album 
swojej roboty, a w ineni własne foto- 
gralje, obok których zamieszczono ro 
bółki, luJ) rysunki dttnego dziecka, ktfi 
re z dzieci nic miało fotografji wkleiło 
swoją sylwetkę z czarnego papieru, 
z.atniasl jmdpisów uinieszczono zna 
czek dzicesa, ;t więc klucz, grzybek, 
Wsienkę i t. )).

Oryginalny dar, -.swoisty i nieza- 
przeczenie miły. Ale co lam mówić, 
Jiomyslów w przedszkolach jes. tyle 
ile głów nttuczycieJskich, a raczej dzie 
c:ęcvch główrek. Żdby choć część : 
nich zobaczyć-i spamiętać wairto pójść 
na Zawalną 1 między godziną 1 -  - 
18. Wy-siawni trwać 'będzie do 10 m a­
ja. Wejście bezpłatne.

Zofja G natow ska.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
h e z w ó j  o g r o d n ic t w a  o w o c o w e g o

n a  t e r e n i e  w s i  w  l e i i s n i e |
c j a l n i e  d e l e g o w a n y c h  i n s t r u k t o r ó wKomitet Opiefki nad Wsią Wileń­

ską zakończył ostatnio akcję rozdaw­
nictwa drzt wek o w o c o m  v c h  między 
niezamożnych rolników wsi wileńs­
kiej. Ogółem zostało rozdam eh i za­
sadzonych pod kie ownictwem spe-

Z a le s ie .
OBCHÓD S-go MAJA

Dzień r> Maja  * os la wat mił-c 
w-Sród lie/dvrrh ur/JasŁnikńw. W ' <Ln/tu ty m  
Ataranńcm orsaruiza-cyj odihyly
się n ab o że ń s tw a  w* kaplicy  wyznania. rzym. 
ka t.  o raz  cerkwi.

W zię ły  w jiicJi udz ia ł  w s-zy.slk.i-e o rgan  i 
zac je  n a  czele z K P. W. związkiem  Strzel, 
o ra z  d z ia tw ą  szko lną .  W  .świąlyiwaoh zostały  
w yrgłosz-onie w-<;.Lode k a z u u ia .

JP<> z ak o ń c za n iu  r a n n y c h  uroczystość: 
uczestn icy  tchm -̂łIS *ńę <lu dom ów, )>y znow u  
z eb rać  się w  świetlicy K. P. W . dla w sp ó ln e ­
go uczczen  i a  r  ocz/riic y .

(Program a k a u e m j i  sk ładał  &‘-ę y. dwu 
c/.cm i, oii- jaln^j or-i /  zabaw y  ludow ej

X a w \ k o*i i a :d  c ezę.śc i \> itr r w s za1-] z to ż y ł u 
.sie olwarc.-t; a k ad c tn j i  p r / o /  p rezesa  K.P.W., 
p rzem ó w ien ia  chór  o r a z  d e k la m ac je  dzla t  
w y  k /ko !nej .  N ie k ła m an y  po d z iw  w zbudziła  
d e k la m a c ja  p. t. t.E>«;dę żoimierzem’4 7-le-tnie­
go u c zn ia  szk o ły  p ó w szochnej  Genka  Jaee  
■wicza, k tó ry  z -początkiom r o k u  s z k o ln e j  ) 
nu? u m ia ł  ani sł-owa pc po lsku ,  a  o b e c n e  
sw ą  pc iprawną w ym ow ą, śm ia łem  zachow a 
miem sią na w y w o ła ł  b u rz ę  oklasków.
Dla sp o p u la ry zo w a n ia  św ię ta  Naretdowłcg-* 
wśród m ie jsco w ej  Jud ilości odbyła  S'U* h«’/  
p ł a t n a  zabawa taneczna .

Dużo  w rzaw y  i życia wniósł powszechnie  
j u a n y  ,i lujyiiauy p. Macew i-c z; sek re ta  tv. 
O gn iska  K. P. W M k tó ry  p ro w a d z i ł  tańce

Na łtsin ini*‘jjw-u rui l eż y p o d z iękow ać  p a ­
n io m  z ro d z in y  K. P.  V*’. p. p. Kaczm arek  u*j 
Manę w jeżowej,  Le w a li d <: w-s ki e j  i in n y m ,  k ić  
9r-e swą obecnośc ią  p rzyczyn iły  siię do m-il-e- 
go  i imtU.iiiiiiiego n as t ro ju .

P ro g ram  uroczystości zosUil o p raco w an y  
-prze'7 komiUd jit*f-j*sc o wy eh organizac-yj,  du 

<łhowńcńsiwa. .sokoły i, p rzedstaw ic ie l i  sp  t 
łeeyieiWiwa. izłur^ła.i zowcuiy za-ś k a r a n i e m

]>. W. B li. W. Ib

Ludwinów®.
(pow. wiL-ti-oekl] 

K O N F E R E N C J A  N A l  C Z V C I E l . S K  A.

W  d n iu  2 m a jn  odbył*  *<ę lu lk</niV.ivn- 
■cja nauczycie lska  re jo n u  Eaiidwarowiikic,.: 
w klort-j  ]jr;,7o u d z ia ł  22 osoby, nie ik.'V.;|t 
o ś m .u  prak tyksn l& k  5 .kursu **i-m.

iKonforeiicja tfi rńżnii-ta -się od -itm ySłkit?] 
(poprzednich (w in n y  h ;>uu.khiTh) sw ym  w--.) 
c zy s ty m  p r o g ra m e m ,  gdy t  zam iast  . trudyiw j- 
myrh lekcy „yozorowyrłi" i e lab o ra tó w  
re fe ra tó w  nąuc.zycielfki szkoły  p. ł lo ro d n i -  
c az n k a  i p. AANer-szyliówna u rząd z iły  z dizic.c 
m i  p iękny  p o m n i  rew jow y z okazji  3 Maj \.

Na p ro g ram  p o ra n k a  y ja iy)y się  mis-ląp-u 
jące  gtów.ńe części wykorum e całkowrcie  
p rz e z  dz ieci :  pow itań  ie gości, (k-klamucje. 
śpiewy, tańce  (ireśc ercnpaało częściowo 
esroszurK; 3 Maj M. K c m tló w n y N a . , l ę p n , '» '  
incen lzac jc :  . .Dowcipn; K ubuś"  w . .k ry sz ta ­
łowej GrooM", . Ozśad i baba" ,  i w iele  in 
nj-cii. Dekorac j i ' ,  a nawet b a rw n e  oświelle  
n i  seny  u d a n e  całkowicie .

Po p o ra n k u  zarząd  .samorządu sakciiju-ijo 
zd aw a ł  s p r a w o /d a n ie  ze cwej (łz.iit!la!iióśei 1 
najrozniail-szycń so-kcyj. Moż.ua więc p o w ie ­
dzieć,  ze szitola w J.udwiJ.kowie n a leży  cbi 
najru-ahl.iwsz.yel) e-zkói w jowiecie.  . lednem 
s łow jn  b raw ę!

-Oświatę pozaszkolni)  om ówię  w meiinlc- 
ikiej przyszłości  osolzno.

Oby( więcej by ło  (Kulobnych k o n re rc l i fe j  
ziatic.zyeiełskćclr- J. 11.

Crany.
OBCHÓD ŚW IĘTA  LASU.

W dudu 29 k w ie tn iu  rb .  <_» gotlz. 9 n a u c /y  
-cicl.v! w o re jo n u  Koni«w.sk..t*go p o d  p rz ęw o  iiti 
estwm p. Górskiego, z Pi ud ni, wr/ij
dz iło  św ię lo  lasu. t-d/.:iał wc wisp-omnianym 
iświęcue wz-ięr-a dz ia tw a  z i s/.kół powńzccó ' 
mych poti •kierowniictwcrn p, )). u a w z y c i td i :  
ji  Rudiii-p .  Bo re j  ki. 7. Kn.n'awy p. Onasz-kj z 
żoną ,  z Dali u y p. Mk-ewAkicgo a z Nun kutie 
3>. Ma bił ca, o raz  p ra k ty k a n ta  z leśniczówki.  
-6ZĆŚCÓU g a jo w y ch  i s.z.ereg za in te res  cw an y c h  
mieszkarrcitw t;mvlpjsrych \v«i. iNa wstępie  

'P. leśniczy Górski wytfu im irzy ł  znaczcn-u* 
św ię ta  lasu.

Z a in te re so w an a  dz ia twa c h ę tn ie  sadz iła  
s a d z o n k i  —  o b ie ra ją c  dla każd eg o  d rzew ka  
w ś ró d  s ieb ie  c h rze s tn y ch  rodziców. Następ 
n i e  u r z ą d z o n o  k i tka  w.spólnycli z ab aw  ze 
śp iew em  i «zereg  roz ryw ek .  W  k o ń c u  rozba 
w io n ą  d z ia tw a  ze śp iew em  w towarzystw” o 
£>. n a u cz y c ie b  ud a ła  sie  do sw oich  szkół

S. M.

R o łS iin ó w .
SZKt>L.NA AKADEMIA 3 -MA.IOWA.

D aru jn  pa iis two. -że n ic  biplc się j -orwod-i  
ła mul lraslyeyjrtAmi <xipstr/yknmó, mibrrżi u 

-stwiuiri 1 iikndemjiłnii .  l!o czyż jes.1, p \ l : ih  
w Polsce  choć  jednu  micśeimi tv klću-cjb\ 
w  d-iiii-u B M:iju n ic  było m ów  <.ik«'liGz,nnśi-l-i 
wwi-h ii iwmycli del'i-lndV W -in iw dz ic  dfc.fi t: t - i ; i 
defiiadz.ie n ie n n y n a  —  w j e d m j  b io rą  udz '  it 
r o zm a i te ,  św ie tne  i-iiiu-ral\' i iuiiu czaigusl:u- 
■osobistości, a w d rug ie j  po „kocich  Kbatli” 
d pod fa łszow ane  dźwięki  Iiyiiiiiu maszerni-- 
mlizerny i tpslrokaly oddziah-.k . slrzolcki z 
BUTiiej p s t ro k a iy m  K. O. P. W c%  pisać 
,zwykłych,  m a ły  h ,po\\ szcc lm takach" ,  sian i 
-wiących m oże  ,nnjdo-s-t-ojni-eszy ob jęk l  wiosi n 
aego  tła. Same urządziły  sobie  ak ad t  mj< , 
t o  jnkii jes-zc.ze J a k o  p iarwszy n u m e r  pru- 
g r a m u  w.ią.z.-enka jjrteć-iu w w y k o n an iu  zaspo­
tu  mandoli,i iislów, W iiraw dzie  . .pod b a tu tą "  
nauczycie l i ,  a le  p rzecież  ona ty lko  ręk ą  ma 

a  g r a p  sa m  dzieci.  Ihilcj na  temid 
Konsly tncj.. 3 jMaja nczoń (» oddz. M asłow­
sk i  « ygiosil  o i fe ra t ,  j ióźnicj zn ó w  cały  b-t 
i k e t  i liiklamncy i i  pio.seuel,. a n a s tęp n ie  re 
ferachl; m ale j  K .iżdanówny z 6 odd- .  o Sju 
iiisławiie Malaeh-ow.sk ni. P ro g ra m  A kadem  
j i  eum ienn ie  w y k o n a n e  przez dzieci św iad ­
czył może o n a leży ty m  poziom ie  sz.kotv. 
D a r u j ą  państw o,  że o d z id a c h  pis.zę, lecz 
-wiosna je.sl i o wiośnie p rzysz łośc i  pi s z e .  
Z ach oczu. m a ły c h  .czynów i m ow y tr  je 
myśl  rad o ść  la sam a .  co roz lana  jest w p,, 
to k a c h  gwiaźdzństo —  złotych Ja sk ró w  pie­
sz czo n y ch  p ro m ie n iam i  m ajo w eg o  słońca.

łi. f

Rudomino.

17000 drzewek owocowych. Drzewka 
te rozdzielone zostały miedzy powiaty 
wileńsko-trocki, święćiański. oszmiaft 
ski i brasłtiwski.

Przc-d kadzeniy-in drzew e-k wyglo.Jł płomia: 
ne  jirzi mówicNiie pre.z-e-s Pow.iai-owa-go Zaizą  
du  i w -  Strzel,  wice.staro.da p. H t r b e r t  Ib-za- 
aka-Pokr.zewjń.sk.r, końaząc. je  apelem . nł>y 
sadzone, d r .e w k a ,  o k tó re  k -z-tly zv- stirzel- 
cćAv hiydzie zawszeł ilhaf, by ły  ]>rzy'pomnie- 
nit-ni, ż-e obowi;ą7.kiem s l r z d c ó w  w in n a  być 
t roska  o ltzecz,]H>spóli1ą i rozw ój jej  potęgi. 
P rze m ó w ie n ie  zostało zakńezone  o k rzy k  m 
n a  cześć P a n a  P rez y d en ta  i M arszalka  -P*l- 
sudskiiego. P o  p ięknem  przenuw. rn.in jpreze 
sa  m ie jscow ego  oddz ia łu  p Ahdcsandra Sz1 łz 
ko  p rz y s ląp io n o  do sad zen ia  rlrzi-wek. Pierw­
sze znslało p osadzone  p r z . z  n r t t f s a  Po 
krzewińskiezjo,  d iu g ie  prie.z p. Szyszko, t-rze 
c ie  przez  p. T eo d o ra  Krzyszl- 'wi«za, czwarae. 
ptifltc i t d. w ciągu mes.pclna godziny w.v- 

p i ę k n a  aK- jn. Po p rzed e f i lo w an iu  ciow ą 
a le ją  przód p, P o k rz e w iń sk im  stnz.-olcy udali  
się  do  świetlicy n a  odczyt  p. inspoktuii oWi j 
/ a d l e r i w e j  p. t. „3 m a j" .

L?ndw<srGv̂ .
3 MAJ W LAi>T>WAROWlL.

rroc-zy.slości .świętu n a ro d o w eg o  iozpo(“7ą 
ly się n a b o że ń s tw o m  w kośri-iM*1 T>u.rał'jalnvrn 
Bii nubożeu.slwic* odbyta  się  de f ilada ,  ud/dał 
w k tó re j  w.yJąt 1C. O. P. Ptulf-cja, S lrża  0#Iiro 
w a, K. P. W. z o rk ies t rą .  Marc er siwo i inne  
a r  gani z acc  je. Defiilndę przy  jniowuJ p. kpt 
I le  Lr ja  1 i J a rb n i io w ic / .

P o  p o łu d n iu  s t a r a n ie m  H arc  tysk iego  KI 
N]X>rtowego o d b y ł  się na  w ła snym  boisku 
tu rn ie j  g ier  apor tow y  h : k oszyków ki  i &’at- 
k ó \vk 'v w y  i ri k* ik t ó ryg o są  nasi ę p u j ąe r : K a 
.szy.ków k a K O P . —  IfKS. — 2:1.'* krirzvść ii. 
K.“ S. —  S ia tk ó w k a  K P W . —  UKS. IOnUI ko 
r.7vść LUKS K 0 i >. —  UKS. 28:23 korzyść  - 
K. O. P.

Czarny Bór
ST RZELCY U.JĘI.I ZłX)DZ!EJA.

W  Gzarnyin Jiorzc,.  gni. mtł-5ni'!!.-.k: -j 
gd\- nidiio-źć ha Iłu w kościele, do  jednej  j 
z,("ród d(Ks.tal się złodziej  s p lą d ro w a ł  tlifiłę.  
Gdy ju-ż un iekał  z łupam i dostrzegli  go slrz.ęl- 
■v z miejiicowego ,oddziahi i puśr- l i  się za 

mim w pościg. Złodziej by l  nhdada  l;h*tja- 
c /e m  to le-ż wyścig jego /to iskizelcaiui■ * u l  - 
c.zyć m o żn a  do nikiiada wyczynów sj-c-rt i 
wycJi. Tn tóa  wyiścigu wylllużyla s-ię. w kilo  
m etry ,  a> p o d  Ponilu/ukitZni s-lrzolec. W n u k  
zdołał dqpaść  z.lod/ieja.  i zbroiwszy sfę 'w 
ikara jj .ny  ,strz-e;lcy z trium li-m  odpro w ad z i ł ,  
izłodzieja  n a  po.ste.ru-nek po-1'eji w Rudtnn:- 
11,10 . Byl to zn an y  k r  m in a l is la  z W ilna ,  ba- 
wtiący w ( 'z a m y r u  -Borze na g n & m n y c h  w y ­
stępach. I łzielnjmr ktrzeJcom ludność  izgoto 
w a ła  owację.

Rzesza.

Postawy.

f,Na w ędkę" .

Byliśmy w dniu 3 m a ja  św iad ’-a i iu  prze 
blicz.nej u roczys tośc i  saclzenia d r -cw ck  prz  .-z 
v>dd7.iał Zw iązku  .Strzelwkiiegii w C zarnym  
Horze. Pc, y-stuchaniu I h u y  śv w KłipC.-y 
ŚS. I. rszułaneik, oo k ió re  j p rzygyw ala  ork.-e 
« tra  6 p. p. Lcg„ st.rzelee p rzy  dźwięk,i -li 
m a r s z u  udali  się. do kolon ji  ko le jow ej w t z-ir 
nv m  B or /e ,  gdj-te przy„tąipiono do sadse-ni i 
d rz ew e k  na fll, im M arszalka PilNiiSsUb-go.

Idrcw e zęoy —  

czysty oddech...
dwa pow ażne walory ur

V7iele osób zan ied ­
buje wcięż jeszcze 
regularne p ie lęgno­
wanie zębów, a każ­
dy przecież w iedzieć 
powinien, że tylko 
zdrow e zęby m ogę 
być naprawdę p.ękne.
C o d zie n n e  grunto­
wne czyszczen ie  zę ­
bów jest podstawę 
ich zdrowia, przy- 
czem  r ezmiernie w aż­
ny jest wybór wiasciwej pasty ao 
zębów. W skutek syvej małej spoistosci

pasta Co lgate  
czyści zęby

gruntownie, delikat­
na jej piana bo­
wiem przenika w 
najdrobniejsze na­
wet szczeliny p o ­
m iędzy zębam i, usu- 
wajęc z nich w szel­

kie nieczystości. Arom at pasty C o !g a łe 
jest miły i orzeźw iajęcy, dlatego 
tez o aaecn  jest potem stale św ieży 
i CZySty,

L U ST R A C JE  7 M .  STRZELECKIEGO.
Staroktn ppow,ia.towy p. Je rzy  de Tranu- 

oour t  w oitat-nŻK-h d 11 i rud i zilu-trowal odd».a 
ły Zw iązku  Slrzeh-cku-go w  iRz-eszy lU ikij-  
n iach  i K ow alczukach ,  iu tenesu jąc  się  szcze 
góło-wo prac.amj i -osiągnięl^ m do ro b k iem  od 
dz ia łów  w d/iu-d/Jinie w y ch o w an ia  obywalel-  
s.ltieg-0 . Pr/.y sposobnośc i  n a d m ie n ić  tuwri 
iuv. że Oia [erenie pow ia lu  w ileńsko —  t.ro 
oki.-go p r a c e  s trzeleckie,  d a ją  b a rd zo  p o z y ­
tyw ne  .rezultaty . ZasJngę tego p rzyp isać  n a ­
leży p. -por. L łc tzowi i ip. po-r, EiaJkow- 
skii-mu.

W y m a w i jć :  Kolget.

Nawaczesnt* jezmie na ulicach Niemieckiej 
I W i l e ń s k i e j

Mimo szeregu przeszkód, m « | t . s -  
łrat postanowił nieodwołalnie w c ią ­
gu bieżącego miesiąca przystąpić d i 
zmiany nawierzchni jezdni na ul. N i c  
ni it-okiej, ziniiuiu j.-p1 dotycliczasow-.- 
kocie łby na kosłkt; kamieim:i. Zazna 
czyć należy, że luaterjał dla nowej je 
z ani został wykonany całkowicie / 
miejscowego kamienia przez okolicz­

n y c h  k a m i e n i a r z y
J c f ł n o c z e ś n i ć  p o d j i j l e  z o s t a n ą  r o  

b o l y  n a d  b u d o w ą  n a  u l .  N i e m i e c k i e j  
n o y y y c l t  c l i o d n i k ó y y .

D a ł s z y  p r o g r a m  r o ł ) ó l  j ż r z e v  i d  u je 
k u d o n e ę  j e z d n i  z k o . s l k i  b e l m o y y e j  n i  
n i .  W i l e ń s k i e j ,  J ta  y v z ó r  j u ż  i s t n i e j ą  
e e j  n a  o d c i n k u  k o ł o  m a g i s ł r a t u .

Przyłapany w mieszkaniu 'j/łamywacz.
u s i ł o w a ł  z a d u s i f  a i łu żą tą .

Z ŻTCIA STRZELCÓW 1 Z\V REZERW !
STÓW.

W  ubiegi;; so b o tę  w e v,r,i P ie irn h y  gni. 
Postawsluiej suirnniiem p. Ja im  Szturyczn. rc 
fe ren ta  ycychowa-nia o-liywalelskiego znstabi 
zorgani.zowa.iH- przez S lrzelcńw Pododz- 'a tu  
Zw iązku  .Strzeleckiego l l ry d źW  — Piotrułiy  
o d e g r a n e  ipr/cid.ylaw.ienie a m a to rs k ie  p. t 
..Zręk-owiny u Druz.galy1- i . . /acza royyane  j.ib 
tuszko",  k tó re  śc iągnęły  wśełką, ilość lu d n o ­
ści z. -okolicznych wsi. P rzed s taw ien ie  zas-z 
czyci-1 -swą obecnością  Z as lępca  S laros ty  P ‘nv. 
jajko Prezes  Pow . F e d e rse j i  P. Z. O. O. i b re  
izes Odd.z. -Po\y. Zw. -Strzel, pan Kazimier/.  
Prolasewic,/. o raz  gośćk- /. Postayy-, p. p. 11 
I-.joł - Fjołkoyeslu.  sek re ta rz  Powiat .  -Fede­
rac j i  P. Z. O. O. Z y g m u n t  B ze tzy ck j  ss-kre 
ta rz  gniiiny -i .in. W  tą s a m ą  sobotę  yv vrv; 
Ghrystowo. gmiiny u o rzyck ie j  zostało o d ę ą -a 
ne  przedstawiien.io a m a to rsk ie  ))rJ-.ez członków 
Koła Zw. Rezerwislóyy w  Łasicy, s ta ran n ie  
•zorganizowane przz  p. Augustyna  Rudaka.  -  
PrF-zosa Kota Przed-sLa- tri kej odbyło sit- w 
stodole,  -gromadząc wielką ilość ludu z-e u.:i 
u na  p r o g r a m  izłożyła s ię  k o m ed y jk a  p .^ l .

,,Syvój".

' W czoraj koło  godziny 1 rana, zna  
ny policji yylttmyyyacz Zenon Szukin  
przy ponMH-y yyyłi-ychów w darł się  t!o 
m ieszkan ia  k o p ca  (łb-rszanow icza (u!. 
M ickicyyicza 28). W  m ieszkaniu  w ów 
czas n ikogo m e było 1 .Szukin zacztd 
pakow-ać co najeeim icjsze przedm ioty  
W  m iędzyczasie pow róeiła j driak s.in 
żąea Gierszanow ieza Mu dok ja Zae m- 
ryk i.n a  w idok ziodzieja  jMutbiegła do 
okna, by w ezw ać pom oey. Zanim  je-l 
uak zdążyła  oiwan-zyć okno została  
d opadiiicia  przez w łam yw acza , k tó ­
ry poohwyc'1 ją za gaedio i zaczai d u ­
sić.

Pom iędzy służącą a w łam yw aczem  
w yw iązała  się  wtiika na śm ierć i ży ­
cic. P odczas szam otania  służącej uda­
ło  się  na szczęście otw orzyć okno i 
kilkakrotn  e krzyknąć.

Krzyki usiy>zal dozorca, i cw słtił 
alarm , jeden z m ieszkańców  domu  
wyba-gł 5ui u licę i parę razy w y strze­
lił, chcąc tein  zaalarm ow ać policję.

Ŝ machóo ciężarowy
W czoraj o  podz. 4 p. p. ^-pobliżu Mostu

Zh icfic^o n a  u l icy  W ileńsk ie  j w y d a rzy ł  się  
tri  ^!iczivy w y p ad ek ,  o f i a r a  k tó reg o  pad ł  row e  
rzy»la,  o  ivicustakaYCiii nurarae  nazwKrka.
Od s t ro n y  uriey WfdciiAkicj w k i e iu u k u  Sto 
piszek pędziło  ze  zn ac zn a  szyb k o śc ią  a u to  
c iężarow e,  W  tym  sa m y m  czasie  z p r z e c ie  
ne j  s l ro u y  n ad jech a ł  iui ro w e rze  j a k i ś  ni to 
<ly mężezyziia.  R ow erzys ta ,  m i ja ją c  s a m o ­
chód, zaczep ił  ssę o  .skrzydło i w pad ł  pod

Przed domem utworzyło się zbiego 
wiś: ku.

Ty tn czasem pi-zytomuy duzore,.i 
szybko zamknął bramę i uzbroiwszy 
sic w siekierę z paru innymi mężezyz 
nami pobiegł do mieszkalna G.

t drzwi wejściowych mieszkania 
Gierszancwieza spieszący z pomocą 
zauważyli osobnika, który usiłował 
nics]M sti-zieżenie wymknąć s'ę na uli­
cę. Dozorca zoi-jcntował się, żt* to wi­
nowajca alarmu i przy pomocy pozo 
stałych zatrzymał go. H\I to pozornie 
trudniący się szewicctwem Zemi-i 
Szukin żarn przy ul. ł.okieć.

W międzyczasie na miejsce wvpad 
ku przybyła policja, która zaop'eko- 
wiiła*" się włamywaczem.

Podczas rew-izji w' kieszeniach za ­
trzymanego znaleziono cały arsenał 
narzędzi sdodziejskich. Zakutego w 
kajiir.iki odstawiono do wydziału śled 
Cć-iC-O. Dochodzenie przeciwko n'eniu 
prowadzone jest w trybie doraźnym.w

o r z e j p c h s t  r o w e r z y s t ę .
kola ciężarów ki.

v.ut: zcfttaio nat.ychniiii.st zatrzym ane, zaś 
u ieszczęśliw en ia  puśple.szonn z pom ucą.

Risn.-u-go z barUz iiiiu i -ubi-aże-nb:

m i Rio wy i eatego ciała no nałożen iu  ogat 
n ftk n  przea pogotow ie i-atunkuwe. przewie  
z iu c  d o  szp ita la  św . Jakóba Stan jego budzi 
obaw y. Przeeirt-ko szoferoe .! sp isano  prób  
kół. (ej.

Z  2  Y C IA  £ Y b  3 W S K I E G 0
Z PRASY.

\Y związku  z pnześ ladowaniam i żydowskie  
mi w h itle row skich  Niemczech j iowjtaę- u 
mes cały szereg p om ysłów  m nie j  lub więcej 
c iekaw ych  czy realnych do walki z n iem czy /  
ną  w śró d  Żydów polskich.

N iedawno powsta ł  w W arszaw ie  Kom ńel 
dla zmian mizs- j k  b rzm iących  z i ia -raneks  na 
polskie,  poWsIn ją iżnn-e ip o ćo b re  p ro jek ty .  M a­
dzy in. „Vt olnomyślicit-l P o lsk i"  w sw ym  ostu! 
n im  n u m erze  zam ieśc i ł  a ry ik u ł  d yskusy jny  
prof. uniw. w ars/., ł. M ,‘śliekiego, w kiory 111 
a u to r  zaleca Żydom polskim  wy zbycie się ję ­
zyka żydowskiego- gdy ' '  jest 0 .1 znieksz.lalco- 
n y m  językiem nit-inń ckim i przeszkadza  z b l i ­
żeniu między Po lakam i i Ż-,dam:. Spraseie l-.-j 
poświęca p. S. ł l.  arts kul w ..N.tsz, m f rze- 
glądzie".  Przedew.s-zysikiem s .wierci/a rodak 
lor .Naszego Ih-z -glądu" że ..j idisz" ma się 
tak  do n iem czyzny j.ik n. p. język duńsk i  lub 
holenderski .  Pow tńre  jesl język żydowski 
7 vkiom mniejszości ż y d o w sk ą ; j. a ./j.swn-cona 
cipśnja jpolsika -ua.pew. rof l im .e ,  że liiniojzszość 
żydowska, jak  wszelna mniejszość n a ro d o w i  
m a p ra w o  do  swej o d rębnej  kultury i że la 
odrębno.w da je  -się doskona le  pogodzie / 
iMRpóJną ideą p a ń s i wową".

T o  też — pisze dale.) auto-r —  wszystka- 
slr-onniclwa żvdo\Mskie. obeisiir hardziej  /lFż 
k iedykolwiek jedno-niy ślr.ie n egu ją  asym ilac ­
ji’ S jon iści u w aża ją  że jed y n em  w yjśc iem  dla 
Ż ydów )est pos iadan ie  w łasnego  państv.a :  
fólkiści jjrokliadają ,,svJc nadzieje  w zatry 
u m fow on iu  idei jiosby-powy cli i rozwiązaniu  
kwesljs żz.dowskiej w ew n ą trz  każdego p a ń ­
stwa, buntiow cy  zaś widzą zbawienie  w soc­
jalizmie. .

Niania, jednak, ani jednego .droninctwa 
żydowskiego, k tó re b y  nic uznaw a ło  konicc.y- 
rroScJ władani .,  przez każdego- Żyda y zy k iem  
liolskini iaiko państw ow ym . Jc ż e r  tmi prO!---s 
p o z n a w a n i a  języka  p o s tęp u je  «  ż.- dów  zbył 
powoli,  to jest to  według a u to ra  wina objek 
tyw-iiych warunków a nie Żydów. Vi Każdy in 
razie k o n k lu d u je  aulor,  do  porozum ienia  i 
współżycia  między Pdtókam i a mnie.ptzoscią 
żsdow.ska. d o p ro w ad zą  właśnie  p rzedstaw icie­
le tych  Żydów, k tó rzy  p rzyzna ją  się do p<-\ 
n e j  odrębności  n a ro d o w e j  i ku l tu ra lne j ,  a w- 
k a z d y m 'ra z ie - hic asyinilatorzy. ktor/.y od zy- 
doslw'* się odsunęli  i n.e, m a ją  z. meoi iii-’, 
poza n«zwą„ wspólnego.

RZ*I> PF-I SKI PO R EN ^ - jśpJJAM. f. Pftż!'-- 
s i . l P O M A N  O B Y '1 ATtżi.i  l>Oj .S -  1CJ! ' j  
N lF M r Z E F H  M  t 'ORl"M T R ' .B ł TN . ,y t  UA- 

SKJEGO?
W  berlińskich  k - lac i i  dyiilomatycznecli  

rrfAą poglo ik i .  że rz ą d  .po-!ski zam ierza  sk w* 
w ić  do  M i i - d z m i  a r o d o w t - g o T ry b u n a łu  Spra- 
w!edliv ości w l indze  skargi w spraw ie  p rze ­
ś ladow ań Żydów obywateli  połsk.eli w pan- 
slwio hił Umrows.kiem.

W  Polskim  Koiisiilłicio Gonorulnym odbv 
wa sie obecnie jre.joBkrncja sz.Kód i s lra l.  .taka’ 
w sku tek  osia In ich w y p ad k ó w  w .Meniczec.i, 
I>-,itóe«i obywatel- ' pol-cy. Krążą nw ono pogtO
ski że K o n s u l a t  Generalny zb iera  dokładni  da
ne w tvra celu. hv na podstawie  ta k tó w  i cytr  
S fornm łowąć skargę  dc T ry b u n a łu  Haskiego.

Z a p y ta n y  w tej fSprew-ie a l s k  K .m sulat  u v  
i 'eia.kiy w T łerh r . ie  odm ów ił  z a ró w n o  p o lw i- r  
d . eu ia  jak i zdeim ntow ania  tych tsog.osek

«  AZYL DLA UCIEKINIERÓW  ŻYilOW 
SKK H ż  \ 1 E M H X .

W pialek ‘odwiedzili! delegacja Zjednoczą 
neg-o Kom ite lu  Żydowskiego do walki z prze 
śladów antam i Żydów w Niemczech z posłem 
o W iślickiem na czele Mim slers lwo Sp^aw 
\Yewi.e trznvch i odhvla  -tam (Puższr konfe- 
r c m  te W sprawie  położenia  Żydów obywaten  
polskich w Niemczech. Mi fezy in. po ru szo ­
n o  także sorawe Żydów obywateli  n iem ieck im  
którzy ,  opuszczając  stale  swe siedziby, szuka­
ją schron ien ia  przed p rześ ladow an iam i tntl ;-  
rowskiem i w Potsce.

'D e legac ja  o trzym ała  zapewnienie,  że w na) 
bliższym czasie zoslanie rozesłany _ w ładzom  
ad m in is t rac y jn y m  okolnik ,  w  spraw ie  me ć /y  
n ien ia  tru d n o śc i  pr»\ uft ti  -ian.u p raw e  azy.u 
ót. ,  watelójP n iemieckim, k t . , . / y  chrorna  się 
v Polsce. W  o kó ln iku  ty m  b- erzie również po 
ru sz a n a  sp ra w a  ufiłahnraa obyw. Żydów poi. 
skich, m ieszkających  w Niemczech i ngiwu 
jących tam jak o  „bezipaństwowcy". m. mer.

W^lat*y os7Cządnc$ciow e  
W Pe K . 0 .

w  ro-cd Kwietniu 1933 r.
Miesiąc kwiecień  zaznaczył sie y\  P.  K. D  

znacznym  w zrostem  za rów no  w k ła d ó w  oszczę­
dnośc iow ych  jak i Śoafoy oszczędzających w 
lej instyiiicji.  M k ład y  oszczędnościowe wzro 
sły o  7.913.370 zł., osiąga,ią-c na dzień ,10 kwiet 
nia  1933 r s tan  114.279.6117 Hi. łączni* zaś z 
w k ładam i pochodzącym i z waloryzacji  naw 
njkęh w kład ó w  m ark o w y ch  z.l. 442.031).848.

Jednocześnie  zł* w zrosłem  w kładów  oszczę 
dzajn-CYćh w P. K. O. w c iągu  maca kw ie tn ia  
P. h .  ‘O w y d a ło  18.180 n ow ych  książeczek 
aszozędnościwoych, osiąga jąc  n a  d - e i i  130 
kwieitnia 1933 r.  ogólna liczbo 981,835 lwsi.i- 
ieczek,, łącznie  zaś z k s iążeczkam i pochodzą  
cemi z w a lo ryzac j '  1.017.548 książeczek

K U R J E R  S P O R T O W Y
Zabawny wypadek.

Kroniki  .powiatu iposlawskiego m a ją  do 
/anotowa-nia  zabaw ny  a zarazem  •/uamien- 
u> w ypadek ,  jak i  m ia ł  mkęjsce we wsi iShiwo 
Haby, guwt-.y żośniański-t-j w dn iu  27 kw-ielnia 
b r  Do Lej w-.s-i uda ł  sotj wiij! g n r n y  ż.ośniań 
sk ie j  aby śc iągnąć  od jednego u iM iśe ian  
n a ło ż o n ą  n a ń  w d ro d z e  adm in lis lra ry jne)  gr*y 
w-nę w- kw-oiiię 2 zł, W ło ś c ia n ’ 11 ów  odmów d  
/a ji ta ly ,  pow ołu jąc  się .na swę ubóstwo.  — 
■Wójt jed n ak .  orjriittijSjc -się w tnąc jg  za- 
sekwesU-owal mu p m lu s /k e -7! zabrrt! ja z s i 
hą. N iebawem  w d ro d ze  dopądzi ł  do p ła tn ią .  
]>roszą<- z. płatei-ni o zw ro t  p-odu.rzki i *;ś 
w iadćzając ,  że g rzyw nę  i zajilac-i. O l rzym aw  
szy 2 zł. g rzywny,  w ó j t  p o duszkę  zwrócił  i 
tu n a s tąp i ł  niieąpodziewajiy- * Irikl „-wny. ęp 
log egze-km-ji \Vł,-i,jo?ici<j| p oduszk i  rozipruł po 
d u sz k ę  w obecności wójta ,  slw-ierdziwszy, 
że zaszyła w poduszce kw ola  KO rubli  ro s i  , 
rtkich w złocie jes t  n-ienaruszoną j nie 7ui-- 
-zginęło, n a js p o k o jn ie j  oddal!) ,łię ze s ł n r -  
zhityni aklirhem do dom u.

Wspierając bezrobotnego, 
pomagasz sobie.

!jE(egancfue i  
oszczędne Panie 

i . hnienki
noszą  n u  

clr cu 'n u i/ u/cAj  
o6cusac/i fle k i ze 
■skóro y u  „ w y

Berson Olana
duifelij:

O:ruta, tanie,przyjem ny cAc.Ł. 
( c /u j  z n u tc z i f i ie  zn tżcM e -.

JasIńSKi Ognisko K. ?. W. zńubył puh<tr 
w Katowicech.

Pierwsze uktizatiio .się kolarzy wi- 
kińskigh na obcym terenie, a w h m  
wypadku w Katowicach spotkało su; z 
dużeni wyrazem .symjżatji ; ; slroYsy 
orgaui/.atorów jak rów uież kolejarzy, 
klórzy na mieiseu w Katowicach za 
ojnekowali się igoścmni-e swymi ..ko­
lebani’ 1 sjKirtowymi.

Pierw s/y start wilnian „zagrani­
cę ‘ nk> tnogi ma się rozumieć mieć 
z.iinezenia sportowego nie podzu-wa- 
lismy się od nich żadn dobry ch reznl 
tatów, ])*) wszyscy doskonale zdaja so 
hit- z tego sprawę, że zwyciężyć ni<- 
je.sl rzeczą łatwą, że na zwycięstwo 
składa się moc okoliczności, w klór- 
łiie.sielyr nasi kolarze nie byli wtajciii 
niczeni, bo to przecież pierwszy* wy- 
stęp, a niespodzianek było sporo.

Mówiono, że szosa będzie asfalt -> 
wnuia, aż tym czasem nasi k lar/-- 
zarżnęli się na wybojach.

Mówiono, że bieg pr-owadzit bę­
dzie po równem, a tymczasem, prowa 
ctzit po terenie górzystym, co w znacz 
nym stopniu wprowadziło w błąd przy 
ustawianiu przekładni.

Przyyjazd wihnan budził tak duże 
zaiuteressowanie, że tygodnik .sj'orto- 
wy ,.H; Dwa. drży" ofiarował na j­
lepszemu wilnian-owi efektowny jnt- 
har.

łhtłiar len zdobył Jasiński, kióry 
na 60 zawodników zajął 25 miejsce. 
Mistrz nasz za jąłby daleko lepsze miej 
sce gdyrby nie warunki wpływające? 
ujemnie na wilnian.

Cała jara.sa jak s])Orlowa, luk też i

codzienna pisze i pierwszym występie 
kolarzy K P. \A w Katowicach z w-iet 
kim zadowoleniem, że nareszcie Wiiuo 
dało o sobie znak ży-cia.

Zapewne już teraz po przełamaniu 
lodów zawmdniey nasi będą częściej 
wyjeżdżać na zawody szosowe w in 
nycli miastach.

KOMISJA Z PUWF. W Vt ILNIIs
Kawi-hi wr \Vilnie komisja PUWF.. 

która zwiedziła boisko na Piór M n  a n ­
cie i zainlereśowała się łdiżej (tpraw-ą 
budowy bastuiu pływackiego ,na Zwie 
rzyiicu.

Poszczególni członkow-n- komisji 
obiecali odpowiednio w 'Warszawie

I  C Z Y T A J C I E

i „Gabei.tty Wiieńskis"
9  W y d a n i e
j| R a d y  W ile ń sk ic h  Z rz e s z e ń  A rty st.
A z  20  r e p r o d u k c j a m i .

Z a w i e r a :
I. „ W a r t o ś ć  h i s t o r y c z n a  i  a r t y s ­

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w i l e ń * k i e j “ 
n a pi t . a l  D - r  M o r e l o w s k i .

II. ,  O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ń s k i c h .  
F a k t y ,  d o k u m e n t y ,  g ł o s y  p r a s y *  o d ­
c z y t  M  Z n a r n i e r o w s k i e j - P r u f f c T O w e j .
„ O  g ob e l i n a ch * * ,  o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y  e h  
i n s t y t .  i z r z e s z e ń  w  W i l n i e  i W a r s z a ­
w i e  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w .

C E N A  4 ZŁ.  50 G R .
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  r a t o w a n i e  

K a t e d r y  i g o b e l i n ó w .
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

zreferować nasze bolączki. Jest więc 
nadzieja, że PUWF. przyjdzie nam z 
pomocą techniczną.

Samobójstwo mistrzyni 
Niemiec.

BERLIN7. (Pat) K ilkakrotna m istrzyni 
N iem iec w ten isie  Nepaeh pupehiiła sam a  
bójstw o p izez  otrucie się.

C pul.ar Dawiss
BERLIN, (P al). —  W  ostatn im  dniu me- 

ezu o  p iu a r  Duy-lsa N iem cy —  E gipt, rozeg­
rano dw ie rew anżow e gry pojedyncze.

Cramm pokonał Bagda-lu-go , 6 :2, 6 :2. 
N ourney wygrał z W ahidem  po czicros*'! 
wej w alce 5 :7, 8 :6 . 6 :2. 9 :3. AA ogólnej pun­
ktacji m ecz w ygrały N iem cy 5:0 i zakw alifi 
kow aly  się  do drugiej rundy rozgrywek, -—  
gdzie spotkają się  z H ńaodją.

H0 W1NW RA BJ0 WE.
P I E Ś N I  SOLOAA E .

Dzisiaj o godzinie 18 w stud jo  wileńkiem 
odbędzie  si<; recilal  śpiewaczy u ta len tow ane j  
sop ran is tk i  p Jan in y  Keller Krauze, k tó ra  z 
tow arzyszen iem  forle-pianu odśpiew.- szerg 
pieśni kom p o zy to ró w  wspólezasnych i d a w ­
niejszych, Akom|>anjuje p. AA Nakielski.

ODCZYT O DIU KACH POLSKICH.
O godz. 19,05 zabierze glos prjzed m ik ro lo  

n em  wileńskijn  D yrek to r  BibljolePi l ’ublicz- 
n e j  i U-niwersyteckiej p Adam Łysakowski,  
k tó ry  z.ohrazuje .Począ tk i  d ru k a rs tw a  po l­
skiego".

TRANSMISJA OPERY.
Zaikońe.zy dzNii-jozy p ro g ram  ra d jo w y  tran 

tUUikja z T e a t ru  W ie lk ieg o  z AA’arsz.a\vy gdz-e 
o d egrana  opera  J Nougesa ,.Qou vadis" ,  o s ­
n u ta  lici t le  Sienki-owścizowiskieg-o a rcydzieła .  
O bsada  opery  jest n a s tęp u jąc a :  Ligia  —  / .  
Żmigród Eedyczkow ska .  Poppea  Ada L en­
czewska - Sławińska,  AYmicjusz— Adam  D o­
bosz, E unice  —  Halina  Dudiczówna. Petro.i- 
jusz —  E ugen jusz  Maj, św. P io tr  —  Eugen 
jusz  Mossoczy l^oczątek o goetz 19.30.

KeyfiBne m
Kc nłiden*

Konłade.nt? K.IÓŻ lo  jes t  koiif idenl?
A. Bucewicz, o sk a r i  ony o p o dszyw an ie  

się  p e d  f u n k r jo n a r ju s z a  ipolieyjnego, w y ja ś ­
nił przed Sądem, że -podawał się nie za 
i u s e jo n a j ju sz a .  ale za konfidenta-

—  A czy o sk a rżo n y  wie, co lo jest k o n ­
f iden t?

—- WSWłi. Ten co d a je  cprarey,
—  AA' jak i  sposób  -t.skar-ż.-ony z :un :e : / a ł  

„daw ać  spfflwy",
— Pos>:-edk-iT! do miesnkiiuiia śzcsliek >w 

s k e j .  Ta«i powii-clz.ałsm. że jes tem  koni 
cni .i pj-z--.pi owndzum  wywiad. Na p a p ie rk u  
p o sp l sw .a łe m  to w.-izystko, co w ostu tnrch  
czasach zgi-nęlo, znaczy się u k ra d l i  Szosta- 
laowuiuej i pow iedzia łem  że p o s ta r a m  Saę o 
odzyskanie .  T y lko  n w h  z-ipSao’.  Nie zapta  
c- ta ś c e rw o .

No dobrze,  ale ćiiaczego teraz z n a jd u je  
c.rc uli lawie oskarżuiiy-ch'/

—  AA?laśnie dllaitego że n e  zapłaciła
— No. a  parci, parni Sz.osfakowsjsa co n.:i 

do ' l -ow  -adzeń/a w tej  siprąwńe?
—  AATaśnie że d-o m.ińe p rzy szed ł  właśn-e 

Icir.- p:,n wieczorem. Zaczą ł  na p a p ie rk u  sp.
S’, .('.'ić co w łaśn ie  zginęło. AA'łasnie eh* lał 
dostać  za lo p ien iądze .  AArlasini.e m u  łiie d a ­
łam. -tylko zadzwoni łam na po,Keję i tani s :ę 
okazało ,  ż.e ten p an  n ic  jest w łaśn ie  kon*’. 
dents-ni.

—  Rucewiezu! jesle.ściie oskarie-m: o io, 
że pod p ozorem  p o dszyw an ia  ««; pod  tuiik- 
c jc  wywiad-owcy policyjnego usi łowaliśc ie  
wyłudzić  od tej  oto pan i  zupełni* <Ua n :oj 
niezi-ytoczni; pie.niądzel Co uuncu-e m a  >-wo*: 
e.spra wiiedJi wien ie ?

—  Nigdy jeszcze iiś-e b y łem  o .k a r ż  jny 
o tak i  czyn.

— A dlarczego U-raz j-esteście w k u r tc e  
w ięziennej ,  -za co sś-adzieiie te raz?

—  Siedzę? Siedzę za to, ze  ch c ia ła  Mę 
zipnną żenić jed n a  dz iew czynka .  Ale po tem  
d o w ied z ia ła  sio, że .jestem już żonaty  Za to 
r.lodzę, Ott .

I i z r u s z ? ) a c g  p r-że g n s iłi8
dłużnika z komornikiem.

(antentyczne).
Pan u  Pi...vel I' .. ołi-rz\4 ło AYilno Miał 

go w yżej  łWzn, D n i  się p o p r o s tu  w stęchle.j 
a tmo-iferze w ąsk ich  liYe, gdz 'e  na  wielu d o ­
m ach  izupehr-e mit-oettekiwanie m o ż n a  d o j ­
rzeć d rażn iące  sum ien ie  szyldy kom o rn ik ó w ,  
notarjus-zy, p ro tes tu jący ch  weksle  i inn-yuh 
..di-ęczyceeii’' ludzi- tnh-resu .

Pan  P. wyrojjil  jiozw-o,lenie ,ną v jazd do 
Pale.slyny i p-ewnej -nocy, gdy całe AATiuio by 
ło u ś p o n e .  zna laz ł  się na  duoircu. n a  k i lka  
m m u t  przed  odejściom pociągu pośpiesznego 
d o  AAhirszuwy, —  do Gd\ ni, —  do  u p ra g n io ­
nej szerok ie j,  w,il: icj  pn/.tSśtrzeni..

Na d u u r c u  u i coc zekli w anie  d la  siebie ’ a 
s ta l  wfelu przeds-tawacieli rodziny.

Prjy.szty w z m sz a jąc e  chw-be pożegnania .
— P a m ię ta j  L eo n k u  o nas,  p k z !  — łkała  

ciotka.
—  Jeżeli będziesz  chc ia ł  w róc ić  na jńsz  k 

liiecjznie —  p r o d l  jak iś  o s t rożny  k rew n y
—  Ż/egnaj nam...
Pan Hi by ł  wzruszony .  Nie sp o d z iew ał  

.się doznać  tyłe serca  od  ta k  d a le k ie j  ro d z i ­
ny. Nie p rzypuszczał ,  ż-e te c io tk i  i wuja&zko 
w ie  ta k  go kochali .

Sp raw ił  to  w y jazd  m oże  n a  całe  żyoie!
fhui Pi b y ł  wzruszony. A gdy u j r z a ł  w-sród 

otR-cizająeycłi go k re w n y ch  z n ajom ego  konior 
n ik a  M., om ał n ie  zapłakał .

■—- -Komo-rniuiii-o k o c h a m  j p a n  też. Po 
a ta re j  z-najomoścj.  Żegnaj m i i wybacz,  ż-e 
-pozbawiam cię tak iego  klijC-nta.

—  Pan-ie. n ie  p u s z c z ę  p a n a  —  szepnął  w 
u-dpowiedzi k o m o rn ik ,  jak  się zdfl\v ilo jianu

■ Pi, rów nież  w zruszony .
—  Nie mogę. p an ie  M., nł* mogę. Nie 

iijimawdaj. N;r-,ot dla p a n a ,  po s t a r e j  z n a j o ­
m ości  n ie  m óg łbym  tego uczynić  Ni,- p ozo­
s tan ę  w y j iT d /an m

—  N"e pu-szc-zę p a n a  —  pow łóczy ł  k o m o r ­
n ik  sizeptem-

—  Patrzećc- j a k  on m n ie  koelial
—  Albo p a ń  płae-i na tychm iaM  400 złotych 

p a n u  AAlekshirow a lbo p rzy s to p u ję  do r e ­
wizji  osobistej!

—  R ozum iem  p a n ie  komorrNku. r o z u ­
m iem . Przyszedf  p a n  z AAleksJerem i z w e k ­
slem za-protestow‘anvni n a  su m ę  400 złotych.

P a n  Pj po Jem o d k ry c iu  p o d d a ł  się  a p a ty ­
czn ie  p r a ty  rą k  ko m o rn ik a .

Je d e n  z b o ga tych  k rew n y ch  p a n a  Pi, o b u f  
ny  na  dw o rcu ,  [wręczył k o m o rn ik o w i  200 zł. 
w golów=ce, wekse l  na  100 złotych, a p a n  Pi 
o d d a ł  ja k o  iaSbc-zpicczenne, sw ó j  zloty zega 
rek  —  i uzyisfcawszy w ten sposób  zezwolenie  
k o m o rn ik a  n a  w yjazd  opuścił  AA’Uno, tiliemiłe 
o s ie rh łe j  aitmoaferze.

AAlod.

R  A  L J
W IL N O

44’TOREK, d n ia  9 m a ja  1933 r.
11,40: P rzeg ląd  prasy .  Koin. m e teo r .  Czas 

12,05: A u d . c j a  dla p o b o ro w y c h  (muzyka).  -• 
13,20: Km m otor.  14,40: P ro g ra m  dz ienny  
14,4ó: A\ri i - lk ie -solistki (płyty). 15.15: Giełda 
rolnicza'.  1*5,26: R a d jo w a  gaze tka  rzemieś.lui 
cza.  1.5.35. AATśrod książek. 15.50: Koncert  
dla  m lodzioży (p ly lv). T ań ce  slyl-izowane — 
O b ja śn ia  Zofja  Lawęs-ka. 16,25: P o d s ta w y  p :n  
g ran iow e  n o w e j  szko ły  —  odezy* dla nauczy  
ciielE w-ygł. dr.  .1. Balicki.  16.40: „ Pogańs tw u  
w- d o b ie  dz is ie jszej"  —  odczyt  wygi. T. Km z 
17,00: K oncer t  sym fon iczny .  17.55: P ro g r  m i  ' 
środę.  18,00: Reoilal  pieś-ni w w \k .  Ja i i-n \  
Keltes —  K rau ze  (sopran).  Przy  fo r tep  M i 
ment Nakielski.  18,30: Rozmaił.  18,40. ,,IiisLv 
tuc je  do s p r a w  niin-iejezośyti n a ro d o w y c h "  — 
odczy t  l itewski. 18.55* Codz. ode. pow. 19.05: 
‘‘P o c z ą tk i  d ru k a rs tw a  po lsk iego"  -— d c /y l  
wyg?. Dyr. B ibljo t t  niw. w AATlilie' Atiain 
Ł ysakow sk i .  19.20: P ra s .  dz. rad j .  19,30: T r a n  
*m is ja  7 T e a t ru  AA*ie)kiego w  AATarszaw c.e — 
, .QI!0  A A D Ip-  —  ope ra  Nougesa według II. 
Sie-nkiewtibza'). I c l j .  m uzyczny .  D c opery. 
AAŚiad. sport .  Dod, do pras .  dz. r a d j  Kom 
m eleor.  D. -o. op e ry

V fA R S Z A W A .
Yi TOREK, d n ia  9 m a ja  1933 r.

12,10: P ły ty  g ra m o lo n o w e .  15,30: K om uni  
k a t  Pańs tw .  U rzędu  AA'ych. Fiz. i Państw .  Zw. 
Sportowego. 15,50: P ły ty  g ram ofonow e .  18,00. 
Muzyka lekka  z „G as tronom ja" .

Dolar lekko zwyżkuje.
AV c ią g u  oe,atnAich k i lk u  dini d o la r  no 

n ieo f ic ja ln e j  t. izw. „ cz a rn e j  giełdzie'* w ileń  
skiej z d ra d z a ł  lek k ą  ten d en c ję  zw yżkow ą 
Zaznaczyć  na leży  że po d aż  w da lszym  c a 
gu p rz ew y ż sz a  popyt ,  k tó ry  jest  s-tosunkc-wo 
slaby.



K U R J E R W I L E  N S R I Nr 120 (SOBli

K R O
D z i ś :  G r z e g o r z a  B* W .

W t o r e k  S Jd(gro. iIvdor, or.
i

K  A
W! j e b ó u  * - o ń c » — [. 3 m 54  

/  -ccSoU , —  S - 7 jn. 10

S p o ł t r^ tź s R is  / a k ł a u u  (Hstłorslogji  U.S.P, 
*  V? b u t  7. dnia 8, V — !933 roku

O k u c i u  e 753.
T e m p e ra tu ra  -+- 14.
T em jłW «tura  na j  Ayzsia +  21.
T e m p e ra tu ra  *flj»r/S7.a +  11.
O pad  ślad.
WiaLr pódl. —  wti-cłi.
Tcsnd. bar.  — .spadek, p o tem  wzrost.
Uwagi: c h m u rn o ,  w pot. p rze lo tn y  desze/ .

P rz e  wid j  -  j n a  pogoda  n a  9 m a ja :  —
Pogoda  o z a c h m u rz e n iu  zniiiennem, z m o ż 1 
wościit p rz -Jo tn y eh  deszczów, ch ło d n ie j ,  s ł a ­
b o  lub u m ia rk o w a n e  w ia try  zmientne. W  ca 
tym k ra ju  s łaba sk łonność  do burz .

ADMINISTRACYJNA
—  Ceny na  chleb.  S ta ros ta  Grodzka V ifeń 

ski p o d a je  do ogolne j  w iadomości ,  i i  ceny 
eb leba  z d n iem  10 fam. usta li ł  n a s tęp u jące :

za 1 kg. w d e ta lu i :
Chleb  py t low y  b ia ły  50 proc.  żytni —  35 

gr. — Chleb siitkowy żytni. —  .‘10 gr. —  Chloe 
ra zo w y  ży tn i  —  25 gr

W in n i  ż ą d a ju a  łub p o b ie ran ia  cen wyż 
■szych od  u s ta lonych ,  b ę d ą  w myśl obowią/.u 
jący eh  p rzep isów  u s taw o w y ch  karanii- a r e sz ­
tem do 6 tygodnj  lub g rz y w n ą  do 3.0u0 zł.

—  N o w t  p rzep isy  d la  b iu r  p isan ia  podań .  
W  d n iu  4 m a ja  ukaza ło  się zarządzen ie  jv 
gu iu jąee  sposób  p ro w ad zen ia  h /n r  piwftnla 
p o j a ń .  Na przyszłość  b iura  p isan ia  p o d ań  be 
d ą  dzie liły  się  n a  dw ie  k a leg o r je :  na  b iura,  
k tó re  paszą p o d a n ia  do w ładz  u d m in : s t r a c \ j  
n y c h  i do- "  łndz Sodowych. Dla b iu r  plei 
s z t j  ka tegor j i  udzie lać  będzie  zezwoleń Skr 
-ostwo Grodzki,-. E gzys tencja  b iu r  d ru g - i j  
kr tegorji uzależniona  jest od zgody prezesa 
Sądu Okręgowego.

MJEJSKA.
— Traw i-.iki miejskie. Gazby był 

iuz zająć się trawnikami w mieście. 
Magistrat porobił bardzo symetryczne 
dywaniki na ulicach, obramowane 
rąbkiem betonowwm, ale nie widać 
jakoś by po zhnie zajął się odświeże­
niem tej ozdoby. Wydeptane, zbite na 
klep.sko, brzydką czernią zh mi uka­
zują swoją goliznę pomiędzy drzewa 
mi, pora obsiać je trawą!

Podobnież na placu Łukiskim pięk 
ny trawnik, dający tyle świeżości tej 
ładnej dzielnic) opuszczony tego ro­
k u ' potworzyły się ścieżki, rozedptano 
brzegi, poginęły druty i słupki ochron 
ne, odgradzające trawnik od dróg i 
rynku warzywnego, z cywilizowanego 
miejsca robi się małomiasteczkowy 
rvnek. rozdeptany, niechlujny zanie­
czyszczony

—  Kredyty  z funduszu  p racy  mi rem o n ty  
d e m ó w ,  . l ik  się  d o w ia d u je m y  z fuiuh.i*,zu prf: 
cy b ę d ą  udzie lano  k red y ty  na  dlrobne rem u n  
ty  domów W  zw iązku  z tern Kom itet  Rhztm 
dowry o p ra c u je  w niosk i  w- sp raw ie  zapotr/c- 
b o w a ń  w tym  k tennuku  Wjiłna i prześle j t  --In 
-Banku G o sp o d ars tw a  Kra jowego.

LITERACKA
„ o d a  Litr* .icka o  w spółczesnych  tViern 

czech. P o ju t rze  w Zw iązku  L ite ra tó w  mówić 
b ędz :e d o skona ły  k ry tyk ,  p ro feso r  [nsty lu tu  
E u ro p y  W sch o d n ie j  S tan is ław  Baczyński,  au 
t o r  szeregu cennych stud jów  z zakresu  lite- 
Tatury współczesnej.  T em atem  prelekcji  b ę ­
dą  „ P o d s ta w y  i ź ród ła  h i t le ryzm u w kultu rze  
Mfeniiec po  w o jn ie 1'. Z a rów no  tem at,  Lik 
o soba  św ie tnego  p re le g en ta  w-zbudzą ją  duże 
z a i n ter  oso w an  ie

P oczątek  o godz. 8.30 przy  ul. Osłrobrai . 
sk ie j  9. Wstęp dla w p ro w ad zo n y ch  gości 1 zł 
dla s tu d en tó w  75 gr

SPRAWY \KADEMICKIE
OD REDAKCJI:  —  Ze względu n a  to, 

iż  wieln ak ad em ik ó w  w wirze  praey za ró b  
k o w e j  i  s tu d jó w ,  n iem u  m ożności  s ta le  i 
b e z p o ś r~ m io  do w iad y w ać  się  o  w szys tk ich  
p rz e jaw ac h  i s p r a w a c h  życia sw ego  w y d z ia ­
łu lu b  cg ó .u  m łodzieży  a k ad em ick ie j ,  — bę 
dz iem y p o daw al i  na  t e m  m ie jscu  m ożliw ie  
w c z e r p o j ' ^ ’’ kl “ nik<i z is  £*a akade tn ick iego  
i U. S. B.

—  Ó P ł A I Y  ZA U l  TRYMESTR. %  t / t
c i  t ry m e s t r  ro k u  akactomiickśego 1932— 33 
s tu d e n c i  i wolni s łuchacze  od r o k u  11 stu-' 
j ó w  wzwyż w noszą  op łaty  do k w e s tu ry  USB 
w te rm in ac h  n a s tę p u ją c y c h  i n iek tó re  'wy 
dz ia ły  już opłac i ły):

W y d z ia ł  P ra w a  i .Yauk Społecznych  — 
(40 zł.) -—- we w torek  dn ia  9 m a ju  —  siu 
chacze  II kursu ,  k tó rych  nazw iska  r o z p o ­
c z y n a ją  si‘ę na  l itery od  A do O; we w to rek  
dnia  10 m a ja  — 11 k u rsu  n,a n azw iska  od P. 
do Ż.

\V.e w to rek  d n ia  23 bm. k u rs  III n azw iska  
od V d b  0 ;  w sobotę  d n ia  27 hm. k u r s  Dl, 
n az iw ska  o d  P  do  Ż.

Drela 30 hm . k u r s  IV -— wszyscy.
W y d z ia ł  H u m a n is ty c zn y :  (40 zł.’ — 8

bm.. 11 kurs.  nazw iska od A do O; 15 bm,
11 — -kurs nazw iska  od  P  do Ż.

22 bm. — ro k  III — n a zw isk a  od A d r  
O: 20 bm . rok II) - nazwie,ka od  P do 

29 bm . —  ro k  IV i V —  wszyscy.

W ;d z ia ł  L ekarsk i  (50 z ł ) :  w dn iu  14 bm. 
pta-.i k u T S  IV —- wszyscy;

18 bm —  k u r s  \  wszyscy.

S tu d ju m  I a r r - a c e u ty c / i ie  (05 zł.);
12 bm  k u rs  II i III —  wszyscy.
W ydzia ł  Matcmaiy e z n o  - P rzy  rod  nlezv

L50 zł.): —• 10 bm. —- II rok  —  wszyscy; 17 
bm . —  III rok  —  wszyscy; 24 bm. —- IV, 
V i VI ro k  —- wszyscy

.'ktuujum [Iu!nic./r (50 z ł . i : —  20 bm
II III i IV 1 u k  —  ws.-v.scy

W  d z i a ł  Sztuk
bm. Ws7.vs.ov.

Pteknyc!) 10 zł.. 13

—  N ad zw ycza jne  W alne  Zebran ie  człon 
ków  A. O. Z, S. 7,'ćsząd Akadem ickiego ()i! 
dzi iłu Związku Strzeleckiego stud. USB w 
W iln  e podaje  do wiadomości  członków i k v i  
dydatów Akademickiego Oddz. Zw. .Strzelec­
kiego, że w dn iu  20 m aja  rb. o godz. 13-ej 
w pierwszem i o godz. 19 ni. 30 w d rug im  te r ­
minie. odbędzie się nadzw yczajne  walne ze­
bran ie  członki.w AOZS z nas tęp u jący m  po 
rządkiem  dziennym : li  sp raw ozdan ie  komisji  
rewizyjnej.  2) udzielenie a b so lu ło r ju m  pn- 
l>rzedniemu Zarządow i 3) wolne  wnioski.

—- ŻYWA SMUGA. W  d n iu  II bm. [cz.v a r  
leki w uk iern i  Rodni,jękiiega (Tro-cka 1) 
odbęd/tse się  /y w y  dzk-nnik m łodzieży a k a d e ­
m ickiej  ipoświęcony zagad it iem om  śpo łe rz  
no- khllu-ralnyni.  Myśl prz .ewodnia '  gjpnily- 
kuli/.nt w p rzek re j i !  pi-*es życie. R e f e r a t y  p. 
Wu idysław G łu c h o w sk i : Rzeczywis tość  fiospn 
dąrf-zn i k u l tu ra ln a  w dobie  współczesnej ,  p. 
\V ;to ld  Dow ojno:  P rodu  kcjo w us-troju s ,-,a 
d y k a l i s ty c an y m ,  p. Aniuni S i ta r sk i : PodswU 
dófcr spo łecznych  w u s t ro ju  syndyka ł is lyez  
inym; p Jó ze f  I t a p i i c k i - Kullu ra  w p ro g ra  
lilie ńymiyk,'d.istvc-z.nvni; p. Mieczysław Kot 
lieku: W y ch o w a n ie  syiidykalnslyczne. D e k la ­
m ac je  i  konfca-ensj-eika p. -Stanisława K ła ' 
kow*k".-go. K ron ika  p. Micha! Wdneeki. — 
P o czą tek  o goi!/. 20. Z aproszen i*  nabyć  ruoż 
na w lokalu  Zw iązku  (Z ygm untów ska  10) w-.; 
ś rodę  10 lun. o godz. 10 —- IX n r tn  na  m ia j
MII. *

SPRAWY SZKOLNE
—  K g zw n tea  w s tępne  do w szystk ich  k fes  

g im n az ju m  i szkoły p o w sze rh n e j  Zgromadzę  
Sita Sió/itr Najśw. Rodziny  z N azare tu  w  Wi! 
nie,  ul. P ia skow a  3 rozpoczną  się  w te rm in  e 
w .Mein.nyłn dnia  29 m a ja  rb. y godz. 8 r a n o  i 
trwać  będą  do 3 e ra rw ca  rb.

Zapisy p r z j j m u jc  j i-iirorniaeyj w s p r a w 1,- 
pczy jrć  na rok  szkoLny 19ri!t-34 w zw iązku  c 
zm ianą  imlroju szko lnego  udzpMti k an ce la r ja  
szkoły coiDriennie - g a d /  j iaeh  urzędow ych  
od 9 rano  do 1 w poi.

Egzam iny ,  In sp ek to r  Szkolny- ni. W.i  
nu p oda je  du  wiadomości, żc- nu mocw ro z ­
porządzen ia  .Ministra \VR i O P  i  31 I l i  1920. 
r. Nr 1-4818-26 egzam m v uadzw yczajnę  z za- 
Jwesu p ro g ram u  7 kl. szkoły powszechnej  od 
będą się w d n iach  22 do  28 m aju  1933 r. w 
lokalu publicznej  szkoły powszechni-j Nr. j 
w Wilnie, ul. Żeligowskiego 1. Do egzam inów 
mogrt przystąp ić  osoby, k tó re  p rzekroczyły  - 
już  obow iązkow y wiek szkolny (14 lat) i nic' 
uczęszczały do szkoły pow szechne j  lub całko 
wicie jej  jiie ukończyły.  Do podan ia  w nie­
sionego do In sp ek to ra tu  Szkolnego m. Wilfłs 
(ul. G dańska  0— 5) należy dołączyć: 1) m e­
trykę  urodzeniu,  2) św iadectwo moralności,
3) k ró tk i  w łasnoręczn ie  n ap isany  życiorys,  4) 
św .udectwo szkolne i 5) fotografji;. . Jeżeli kan  
dyda t  przekroczył  18 lat  życia, w inien  również  
w p o d a n iu  zaznaczyć, czy pragn ie  być  zw oi- 
n icn y m  od  egzam inu  z rysunków ,  ro b ó t  ręcz­
nych, śpiewu gimnastyki,  języka obcego Ta  
ksa za egzamin wynosi  20 złotych.

—  Zarząd stow arzyszen ia  Rodzina W oj- 
skow u w  W Unię p o d a je  d o  wiadom ości ,  ;ż 
szkoła  pow szechna  Nr 1 przy kasynie  garn.- 
zonowęjn  (M ickiew icza I3J i szkoła  pow szccó
na Nr. 2 p rzy  kosza rach  I-szej Brygady - 
p rz y jm u ją  zapisy dzieci na ro k  szko ln ,  
1922-34 w kanee la r jach  szkolnych codzien­
nie od godz. l i  do t w poł.

GOSPODARCZA
—  Uwadze płatników  podatkow ych.

/  d n i e *  1 m a ja  u p łynął  lerin iu  uiszczenia 
bez odse tek  ka rn y ch  p o d a tk u  miejskiego od 
urządzeń  rekUmiow-yeh szyldów-, reklam świe­
tlnych, od psów, za zużycie  b ruków  m ie js ­
kich oraz  państw ow ego  i m ie jskiego pod a tk ó w  
od g ru n tó w  ro lnych

Aby u n ik n ąć  egzekucji  należy w ciągu n a j ­
da le j  dw u  tygodni  w płac ić  do k asy  m ie jsk ie j  
należności  względnie  u łożyć się z wydziałem
p o d a tk . iw r l t l  ćo do  r a ta ln y c h  spłat poda lków

—- Jn k ie  p oda tk i  są płatne w m a ju ?  —
W ciągu m a ja  p ła tne  są następuja.ce p o d a t ­
ki: podalek  docho d o w y  od uposażeń, emery­
tur i rent wraz z dbda lk iem  kryzysowym - 
p ła tn y  jest  w ciągu 7 dni od chwili  d o k o n an ia  
potrąceń.

Do 15 bm p ła tna  jest zaliczka na podatek  
[>[ ::t 'hivsłowv w « vsokośoi p o d a tk u  przypada  
jącego od obrotu,  osiągniętego w kwie tn iu  rb. 
przez p rzedsiębiors tw a h and low e  od p i e r w ­
szej i drug iej  ka tegorji  oraz  p rzem ysłow e  od 
1 do  5 ka tegor j i  włącznie, p row adzące  p r a ­
widłowe księgi h an d lo w e  przez p rzedsięb ior­
s tw a  sprawozdawcze.

Do dnia  15 bm. p ła tn a  jest również  r ó ż ­
nica w wym iarze  p o d a tk u  przem ysłow ego  od

obrotu,  m ianowicie  różnica  m iędzy zuliczkam ’ 
juz  w p iaco n em i a w y m ia re m  ipodafkow-ym.

Do dn. 15 m aja  p ła tn a  jes t  zaEl-zka m ie ­
sięczna nu poda tek  nadzw yczajny  od d o c h o ­
dów- przez no tar juszy ,  p is a r /y  hipotecznych’ 
i sk a rb u  ików-

Do. końca m iesiąca  w p łacona  być  winna 
p ierw sza  ra ta  p o d a tk u  od n ieruchom ości  wraz 
z doda lk iem  kryzysowym .

Do dniu 31 bm. sp łacona  w inna  być d r u ­
ga r a ta  od lokali i pdaców n iezabudow anych ,  
n a d to  w m iesiącu m a iu  płatno  są poda tk i  o d ­
roczone  lub rozłożone n a  ra ty  z usta leniem  
te rm inu  p łatności  ra t  b ądź  pod a tk u  za m ie ­
siąc maj.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
—- Z T-wa Eugenłt-znego (W alk i  ze zwy- 

ri-idnteniein rasy) ,  t l  Maja  w loka lu  p o r a d m  
Eu gemie znpij (ul. ZeEgows,kiegó)i P ro f .  Z. 
H ryn iew icz  wygłosi odczy t  na  tem a t  „Rola 
eogenfjki w zw alczan iu  s a m o b ó j s tw 1, P o c z ą ­
tek o 5 i p ó ł  Wfilęip wolny.

—  T y d z ień  C zerwonego  K rzyża  w e a k  n 
Rieńslwic odbędzie  się  w czasie o d  1-go Jo  
IC-go czerwca. O kręg  W ileńsk i  czyni już  
p rzygo tow an ia ,  k ładąc  główny nncistk n a  pro  
pugaudę  idei  Czerwonego  Krzyża i uświiado- 
nwenia ogółu  —  Czem j&Bl C zerw ony Krzyż 
d la  w o jska  i społe i-zeńslwa w czasie  p o k o ju  
i w czasie wojny.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  Kt-niunikai- Zw iązku  P a ń  Dom u. Dn a

II lmijcr v.’A_euLi 1 ow.uvy5tvvą K redytow ego 
(Jog.c tdńkka  1-łj o godz. )7.)>0 p. \ \ ' tm d a  
Ł adz ina ,  z W arszaw y ,  wygłosi o dczy t  pod  
ly tu iem  „Co n a m  d a je  Zwiiązek P ań  d o m u " .

—  Cykl odczytów  m u zy czn y ch  o rg a n iz o ­
w anych  przez Radę  Wił. Zrzeszeń Artystycz 
nych  (Ostrobra-maika 9), Dzisiaj wygłosi W. 
Szeligowski odczyt o szkole lna im heim sk ie j  i 
w iedeńskiej,  j a śn ie jący ch  imzwfskamiil S tam it  
za, Hayd;za, M ozarta  i B e e lh o ren a  Odczyt Ilu 
s t ru ją  :płyty. P oczą tek  o godz. 18,30 (6,30). 
W stęp  90 gr. i 75 gr

—  Z T -w a  Krajiizimwi/.ogo. WYiLne Z e b ­
ranie  Oddziału  Wileńskiego P j K  oraz  Koła 
M iłośników W ilna  i Wileńszczyzny odbędzie 
się we w to rek  dn ia  9 m a ja  o godz. 17 m. 30 
w p ierw szym  terminie , a  godz. 18 w  drug im  
term inie  w lokalu Związku Zaw odowego Li­
te ra łów  Polskich w- W ilnie  przy uł. O s tro ­
b ram sk ie j  9. Po rządek  obrad- Spraw ozdan ia  
Z arządu  i Koniisj , Rewizyjnej,  o raz  Delegata 
pa Zjazd Ogćdnopolski,  w ybór  nowych  władz, 
p ro g ram  działalności na  tok  bieżący.

—  Z arz ąd  Zw. Z;nv. Pracowników H a n ­
d low ych ,  iPiizcmysłowyoh i B iu row ych  R'.e- 
czypo/apolTtej Po lsk ie j  O d d z ia '  w W ilnie,  ogła 
sza  Aż dn ia  12 m aja  rb. o gilz. 19 Bi 30 
v lokalu  K lubu Myśliwskiego przy  ul. Ad 
Mackiewicza Nr. 11 m. 1 odhędzre  się  Doi;*o 
eziie W a ln e  Zełuairl-e —  Ze względu  na waż 
uiść sp raw ,  o becność  w szystk ich  członków ko 
iii Oczna. —  Porządek  ob rad  dó p rze j rze n ia  w 
ioknlu Zwiiirzku.

ROŻNE.
W  tii.v ŚI uchw ały  za rz ąd u  K oła przy  

R oiisi»t(-eic m to w a n ia  ! 1 ■ /  \ I i Ki . skarbmi:o zsa  
Koła będzie p rzy jm o w a ła  ofiary, sk ładane  w 
p rzedm io tach  s reb rn y ch  i złotych o raz  pre  
cjozach, raz  n a  miesiąc, w pierwszy ponie ­
działek po p ierwszym  każdego mies:iąea. od 
godz 17 do t8, w Jokahi .sekcji f inansow ej 
Koła. M etropolitalna  1.

V\ t y m .e  lokalu i o tej sam ej  g*>dziiiie, 
dwa razy  na  miesiąc  w pierwszy poniedzia­
łek po p ierw szym  i p ierw szy poniedz ia łek  po 
.lięlnastym  każdego miesiąca, se k re ta rk a  Ko- 
ł-  Lidzie  p rzy jm o w a ła  zapisy osób. życzących 
sobie należeć do Koła. Składka  miesięczna —  
25 groszy.

TEATR i teUZYKA
—  Tontr W ielki .ia Pohulance. —  Dziisicj 

sza  pręmjera. Rozprawa Gorgon ow ej —
n i r  w zb u d z i ła  takiego zatiiitoires-owania, ja k  
dz is ie jsza  pi cm je ra  w T ea trze  na  Poh u lan ce  
Oruni ta  n a  tle zagadkow ego  m o rd ers tw a ,  pu 
pełnjjonego w tajssnmiczym „p o k o ju  st i  trze 
c iem  p ię t r z e ’ pd fa ta l is tyczną  cy frą  , 17 '  
S e n sacy jn a  dzis ie jsza  sz tuka  p ł. „ P o k o j  na  
t rzeoioni p ię t rze  Nr.  17" L u d w  ka Zilahy, ot 
r z y m a ła  o ą  naszej  scen ie  d o sk o n a łą  obsadę  
artys ty i  zną w o so b a rb  p. p.:  D e tkow sk ic i  - -  
Jas ińsk ie j .  Pawłowskie j ,  Rychłow skiej ,  Szpa 
kiewiczow ej, Trajpszo, Zielińskiej,  Bieleckie 
go. Burskiego, ElwuYkiego, Grolickiego, ł . i-. 1 
dz ińsk .ego,  Kko-Hmowskleg-o, 1’awłowskie.go, 
Tom aszew sk iego  i W asilewskiego.

Nowe d e k o rac je  —  now e  koetjum y.
■futro, ś ro d a  10 m a ja  po raz  d rugi  „ P o ­

kój  n a  tczeciem p ię t rze  Nr. 17
Królewicz  Fen iks .  W n iedzielę  dn ia  

14 m a ja  o godz. 4p. p. w T ea trze  na P o ­
hulance- w y s taw io n y  zostan-ie po raz  p ierw * 
szy w Polsce  bale t  —  panlomiiifia w  5 c 'n  
o b ra za ch  p. I. „kiólowiicz Eeiriks". Będzie 
to d o roczny  p o p is  szkoły ba le tow ej  )!. Mu 
1'aszowej i G. Jainuszkowskiego.

—  Stały Ycatr O bjazdowy Teatrów  Miej 
s l i c h  Z. A. S. P. w W iln ie —  gra  dzis ia j  
9 bm . „Żegnaj  m łodośc i"  („Młodość sz u m i '
z wys tępem  Jadw ig i  S m o sa rsk ie j  .( Si ,  Dą- 
ezyńskiiego w Now ogródku .

J u t ro  dn iu  10 bm — w B aranow iczach .
11 m a ja  w Słołpcacli ,  12 m a ja  w Nieśw c- 
żu. 13 m a ja  w Ł unińcu ,  14 m a ja  w Pińsku 
i 15 m a ja  w Kobryulu .

—  T ea tr  m u zy c zn y  „ L u tn ia " .  W ystępy  M. 
Grabowskie j.

„ W e se la  w d ó w k a "  po cenach  n a jn iż szy ch  
od  30 gr. Dla udos tęp n ien ia  widowisk  mu 
zycznych -najszerszej pub liczności  te.dr  
„ L u tn ia ” w ys taw ia  dziś p i ę k n ą  o p e re tk ę  t ę- 
b a rd  „W esoła  w d ó w k a 1' pó ^cen ac li  njyr.iż 
sizycli od 30 gr. do 2.50 gr.

- Ju t tze jp aa  . .P a rad a  g w ia zd '1 w „Lutn i  -
J u t ro  w ś rodę  w ys tąp ią  w  tea t rze  „ L u l i r a "

raz  jeden tylko mijw ybifnii  jsi  polscy g r lyś  -I 
f i lmów) i gwiazdy  e k r a n u :  M arja  Bogda. A- 
d a m  Brodzisz,  Mieczysław Cybulski,  H a n k a  
Hunowriiecka i K az im ie rz  Chrzłuiowsk w- 
w ielkie j  r tw j i  w 10 o b ra za ch  ok ład a jące j  s.ę 
z p rz eb o jó w  S lo l i iy  p. t, „ P o ra d a  gw iazd"  
Reżyfeerja W.ailerego Jas t rzębca .  Zninlerc.sowft 
»:?e p u ld iczn o śr i  o lbrzym ie.

RiJet) w kiesie lea l rn  „ L u tn ia "  -o-
dziejiaiic.

—- „C notl iw a  Z u z a n n a 1" w „ L u tn i" .  P r / y  
go tow an ia  do na-jbl-iższoj prc-tnjbr/  i w ie tn ę j  
opere tk i  GillM-rla „Gnolliwa Z u za n n a"  duj* - 
g a ją  końca .  O jie ie tka  ta o t rzym ała  Calkow - 
cie nową w ys taw ę  według iprojelslów J. Jiaw- 
ryłkiewu-cza.

Olssadę tw orzą  n:ijw'-bilnAej-sze siły zee  
ipołu Gabrioll i Dem bowski,  Szezawuricki Ta 
trzaiiski,  W y rw icz  • Wfichrowskii i inni.  W 
roli Z u zan n y  wys tąp i  gościnnie  * u ak p m '!a  
śp iew aczka  Mela Grabowska.  Reżyser ja  spo 
czyw a  w rę k a c h  M. T a trzań sk ieg o .

—  K oncert M ikołaja O rłowa w Sali Kon 
se.rwatcKrjiun (Wiclk)i:47) w  niedzielę  14 bm. 
zap o w iad a  W ileńsk ie  T-wo 1'i lharinonś-j-ne. 
Szczegóły w afiszach.

BOjKut t o w a r d w  ni«m !esk!-ch
D ow iad u jem y  się, że na dzień 10 bm. zw o­

łuje wielki wiec p ro tes tacy jn y  żydowski k o ­
mik-! bojkotow y:" W iłfi  odbędzie się w jed­
ne j  z większych sal wileńskich. Poświęcony 
będzie om ówieniu  sp raw y  bo jk o tu  tow arów  
niemieckich

, Dodać należy, że z io n a 'T \o m d e tu  desy ­
g n o w a n a  została spec ja lna  ko m is ja  dla  zor­
ien tow ania  się w to w arach  sp row adzanych  
do W ilna  z zagranicy, gdyż jak  stwierdzono, 
często /- innych  k ra jó w  n adchodzą  lowary  no 
chodzenia  niemieckiego.

F o d ł i ^ k u w < t n i ? .

W  zwó&ku i  po.gr/.ę-lwni ś. p. \\'łaclvs!: 
wa Sadowskiego, com ii itona  K! Gre*ovia 
P re z y d ju m  PokskAej A kadem ick ie j  K orpo ac 
ji  , ,Cresovia" sk łada  'najseiuleczniejsze p o d /  e 
k o w a n ia  p. p u łk o w n ik o w i  Zygmn.iłowi W en 
dzie, d-owódc\ 1 p. p. Leg. za Iic/.interos.iw 
ile użyczcnće o ik ie s l ry  pntkowi-j Oraz p. inż 
E d w a rd o w i  Pt-czce za zajęcie  się pogrzebem.

Prezydjum  K! Cr«*ovhi.

W  s p r a w i e  p c z w o f e ń  n a  brcift  
dta tisfonGSkiy.

Zw iązek Niższych P racow nia  ów Poczt,  T e  
Iegrafów i Telefonów zwrócił  się  do m in is te r  
stw-a poczt w sp raw ie  pozwoleń  n a  b roń  dl t 
lis tonoszy.

*
P o d k reś lo n o ,  że liti tonosz pieńrężnj- po w i­

nien być z ao p a trzo n y  w  b r o ń  dla och ro n y  
powierzonego m u  m ienia  publicznego, o raz  
dla obrony  w łasnej.  Ponittważ urzędy pocz­
towe nie -przydzielają l is tonoszom broni,  na 
bywtiją  om  na w łasny  koszt.  P o n ad to  j- .dnak 
listonosze j ionosić  m uszą  k o s z t . uzyskan ia  po­
zwolenia w wysokości  około 15 zł.

Związek d o m ag a  się, aby pozwolenia  t e  
w , d aw an e  były l is tonoszom bezpłatnie, zgo-l 
n i t  z rozporządzeniem  przew idu  jącem, /.e po­
zwolenia na b roń  wydawane-  f i inkc jonarju -  
szom p a ń s^ s o w y m  na  podstaw ie  zaśw iadczeń  
ich władzy przełożonej  wolne są  od  wszelkich 
opłat  P racow nicy  d o m ag a ją  się, aby zaświad 
c-zenia tego rodza ju  w y d aw an e  były przez u- 
r/.ędy pocztowo telegraficzne.

D Z l S  w  K1N1F.REWJA
o ( r o b r a m  ir 5

W I E L K I
P O D W Ó J N Y
PR O G R A M

F i l m  o d s ł a n i a j ą  f  z g n i l i z n ę  o b y c z a j ó w  p a n u j ą c ą  w  A m e r y c e  p.  t.

M I Ł O Ś Ć  Z r . O C Z Y Ń Ć Y
John Jatryrroie WUh  M f t r s k l
w  f i l mi e  M0BY DICK i a k o  ¥  f  I  1 f k  1 I  t  1/ i  I j l i l

BALKON

3 5  s»*
P A R T E R

o d

54  9r-
n a  W8 2 j 0t.  

• e a n a e ,

M wtfk. Klno-Toatr

HELIOS
OM*«elia 38, tal. *-28

D Z IŚ  I  R E N J E R A I  N a jw y b itn le is z y  p rze b ó j n a jn o w sze ] p ro d u k c ji P e ra m o u n tu  .

„G D YBYM  MIAŁ. W iU O N “
R c ź y s c r j a  E.  L u b i c z a .  G A R Y  C O O P E R , W Y N N E  G IB SO N . N A D P R O G R A M :  A t r a k c j e  d ź w i ę k o w e .  

P o c z ą t e k  o g.  4.  6,  8 i 10 . 15 .  N a  1 - s z y  s ę a n *  c e n y  z n i ż o n e '

Dźwiękowe Kino

C A I M 0
Wielka 47, tel. 1541

D Z ( $  p r e m j e r a l  O u n i ę w a j ą c e  a r c y d z i e ł o  ś p i e w n o *  d i w i ę k o  w e t
W i e l k i  f i l m o e n u t y  na  t i e  p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a  z ż y c i a  s ł ynne j *

J  e  a  a  v  ł  i  w ł  —

l ! t H (  II
W  rol i  g ł ó w n e j  g w i a z d a  M e t r o p c l i t a i n - O p e r a  H o u e e  w  N e w -  Yo r k m

G Sr tf" fi !  8^9 ^1. H  I* 13  D r a n r et  r o m a n t y c z n e j  m i ł o ś c i .
■ P o c z ą t e k  o god5- .  A— 6 — 8 — 10.  | 5

CENY ZN IŻO N E: Parter 70 gr. B alkon  4C gr

P A
D Z I Ś !  J e d y n e  

a r c y d z i e ł o  p o d z i ­

w u  g o d n e PIESMSERCA F i l m  b u d z ą c y  n a j s z l a ­

c h e t n i e j s z e  s t r un y  t e r -  

c.a l u d z k i e g o .

C i e k a w e  p i e s e n L i  m u r z y ń s k i e ,  k o m e d j a  r y s u n k o w a  i P.  A .  T.  u z u p e ł n i a j ą  m i ł ą  c a ł o ś ć  p r o g r a m u .

2  M I L J 0 N Y
1.000.000, 300.000, 250.000, 200.000, 150.000, 100.000, 75.000 z ł.  i wieU  
i n n y c h  w y g r a n y c h  ( o r a z  12 4 0  w y g r a n y c h  p o c i e B z e n i a  n a  s u m ę  1.540.000 z ł. )

M OŻESZ W Y SR A Ć  ku pując szczęśliwy LO S do 1-e} K l A S Y
27-ej Loterji Państwowej w najszczęśliwszej w Wilnie

H. MINKDWS4I
W iLNO , NiEM IECKA 35, tei. 13-17, P. K. 0 . 80,$2łł 

Centrala: W arszaw a, N alew ki 40.

C e n a  'U i& su  1 0  z ł .
C IĄ G N IE N IE  S IĘ  R O Z P O C Z Y N A  JU Ż  D N IA  18-go M A JA  R . H.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

Tamę S piękne “ .‘S t . f Ł ś
i e p o n ż e  n a  s e z o n  w i o s e n n y  j u ż  n a d e s z ł y  i s ą  

d o  n a b y c i a  w  s k l e p i e  b f a w a i a y m  p.  t.

„T K A N 1 N y T A N I  E u
S. C ISZEW SK IEG O , W ilno, W ilensKb 31

N 0 W 0 0 T W 0 R Z 0 N Y
POLSKI SKLEP G A l^ R T E R Y ^

„ Ź R Ó D Ł O  N O W O Ś C I "
POL ECA

WPLn( , Wielka 15 
T A N I O POLECA

b i e l i z n ę ,  k r a w a t y ,  p o ń c z o c h y  o r a *  w s z e l k i e  n o w o ś c i  s e z o n o w e .

I  n ę v  do 1"«J K L A S Y  27-ej 
I  L o te rji P a ń stw o w e j

s ą  już  d o  n a b y c i e  w  n a s z e j  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e  
C e n a  z a  1 /4  I o b u  z ł .  1 0 ,  ! / 2 — z ł .  2 0 ,  1 / 1— zł .  40. 
C i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  już  18 g o  m a j a  r. b.
G łó w n a w y g ra n a  w s z c z ę ś liw y m  w y p a d k u  
D W A  m lljo n y  z ł.  L o s y  w y s y ł a m y  n a t y c h m i a s t  
p o  w p ł a c e n i u  n a  n a s z e  k o n t o  P.  K . O .  18 . 607.  
A d r e s o w a ć :  W a r s z a w * ,  M a r s z a ł k o w s k a  58,  m .  34  

K o le k tu ra  L o te rji P a ń stw o w e j Nr. 757.
N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  P i a n  U r z ę do *  

w y  2 7 - e j  P o l s k i e j  P a ń s t w o w e j  L o t e r j i .

Z A K Ł A D Y  GRAFICZN E

B Z W N . «*AZY UL, Ś-TO JA Ń S K 1 E J 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

N I U L. BISKUPIĄ 4 T E L . 34C

( L O K A L  BYŁEGO L O M B A R D U )

I  Slutnswicz
C h o T o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e ,
ul. Wielfca Nr. 21,

t-J .  9 - 21 .  o d  9 — 1 i 3 - 8  
W .  Z .  P  29.

Or. tifotfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

W le is K a ?, tei. 10-67
o d  g o d z .  9 — 1 i 4 — 8

Akuszerka

p r z y j m u j e  o d  9 d o  7  w  i c c  z. 
u l i c a  K a s z t a n o w a  7 ,  m. 5. 

W.  Z .  P.  Nr .  69

Dr. J Benisztds
c h o r o b y  «fcórne,  wene » . yr« .  

n e  i m o c z o p ł c i o w e
M ick ie w icza  28t m. 5

p r z y j m u j e  o d  9 — 1 i 4 - *^
__________ Z .  W .  P

Dr. S KAPŁAN
8 p e c ' . c h o f o b v  w e n e r y c z n e
i s l c ór ne  p rz e p ro w a d z ił
s i ę  i w z n o w i ł  p r z y j ę c i a  
c h o r y c h  p r z y  uf. J a g ie l­

lo ń s k ie j 8, m . 20
( z  uł .  W i l e ń s k i e j  32) .

Z  p o w o d u  w y j a z d u

SprzecUni tan io
UUD APTECZNY
w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  

W i a d o m o ś ć ,  G i n z b u r g ,  
K w i a t o w a  1.

i n d e x  
n a  i m.

s t u d .  p r a w a  i  n a u k  s p o ­
ł e c z n y c h  S z l o m y  R y t w o  

u n i e w a ż n i a  s i ę .

O d sp rze d a je  się  w d o b ­
ry m  p u n k c ie  
M L E C Z A R N I Ę

ze s to łów ką ,  *. całkowi 
tem  u rz ąd z en ie m  n a  do ­
godnych  w a r i  m k a c h  z 
p o w o d u  w y jazd u  u lica  

OiS t r o b ra  m ska. 13—4.

i Iisipstsrg
C h o r o b y  Hfcórae,  

wensryes**
1 Hion/ńplclow#, 

L t l ś tu  M k k t e w t e z a  4 ,  
t e i s f t . j  10-90, 

od fctłif, 9— 12 l 4 —8.

Zguoisny

C d  r o k u  ‘ f-13 Isa itfe j.

W ileokin
dl. TATARSKA 20mm

r7):ia:Dif i g a -
bl3etovF&; s i »  ieaijiy, 

s io iy ,  ł y s k .  1| ,d.
la fy k s i r in łn e ,  W o c n a ,  
N I E D R O G O .

5 H A  R A T Y .
H*v€SZ«Y HOWOSCi.

8 3 ż 4

s u ż ^  g g r a i
( m o ż e  b y ć  w o z a w i r i ą  l u b  

|j s k ł a d e m  na  t o w a r # )
D O  W Y A J Ę C I A  
Z a r z e c z e  Nr .  7

MIGNON G. E&E&HART. 20

&DY MINIE ZAWIEJA. . .
Przekład, autoryzowany z  angielskiego,

Potrzij >nęłam znów głową. Zaczęło 
mnie ogarniać rytaeju. B ó^  widział, 
z e  nie natknęłam się na te zł«wit9śzc« 
drzwi, właśnie u chwili gdy za nimi 
dokonano mordu, naumyślnie. P rze­
klęłam w duszy impuls, który pchnął 
mnie po gorące mleko.

— W  bawialni bytam lylko ja i 
pail Pag-gi — rzekłam z uporem. Nie 
dostrzegłam ż idnego mchu, nie usły­
szałam żadnego szmeru.*. — Urwałam 
nagle, gclyz pi zypoinniuło 1111 się, że 
na mołnenl przed sl rżałem udvsza- 
łam na galerji coś jak szeleist jedwabiu
i odgłos cichych kroków.

Co. panno Saro? -— zapytał < i 
eho O Lear\. Oczy mu rozbłysły, jak 
by przeczuł, że się czegoś dopyta.

Zwróciłam się do Paggie ego.
— Ten szmer na galerji... -— zawo­

łałem. — Tam ktoś hvł.
Włocli popatrzy! na mnie i nie­

zadowoleniem Chociaż w pokoju by­
ło chiodno, na. czole perliły mu się 
krople potu.

Nie odpowiedział.
—  C z y  pan nie pamięta? —  na­

legałam zirytowana jego głupiem spój 
rżeniem -— Brzpośredni'0 przed wy 
strzałem wydało się panu, że pan coś 
usłyszał (Nadsłuchiwaliśmy oboje. 
Na galerji słychać było lekkie krok*.

Popatrzyłam na Helenę i Teresę w 
nadziei, iż klóraś z. nich przyzna się., 
żt- lu la  na galerji. Teresa, niewiaro- 
godnie blada i siara w porównaniu do 
wieczora, kąsała się w palec. Helena, 
odrażająco w swej otyłości i żółtozfe-. 
mis tej bladości, wpatrywała się we 
umie wybatu.szonemi oczami.

Paggi przenosił zakłopotany wzrok 
ze mnie na O Leary ego i odwrotnie.

— Nie rozumiem, co pani mówi -—

rzekł, Ja nie słyszabnn żadnego 
szmeru.

Naturalnie nin wTrdztaf, że 0 ‘Lea- 
n  znał ninit* od ]ai Mam swoje \vadv. 
sle nigdy nie cofam się przed powie­
dzeniem prawdy, ł tvm razem rui- za­
wahałam się.

— Słyszał pan — wypaliłam.Ęyj; 
Nie wńem w- jakim celu pan kłam.< 
.Mam n*ezawTodną pamięć. Wydało się 
panu, że panu, że pan coś usfyszał za 
"częliśmy nadsłuchiwać, bo na galerj. 
coś się ruszało. Właśnie chciałam 
.spojrzeć w górę -- kiedy - huknął 
w ystrzał.

Łucja otwmrzyła usta jakby d<>- 
ukąszenia i zatrzasnąwszy je zpowro- 
tem, rzuciła mi ponuro — pochwalne 
.s)»ojrzenie.

O Leary pomacał się z roztargnie­
niem po kieszeniach w poszukiwaniu 
irytującego ołówka. Jedyna lo jego 
i-kiscentryczność. Zapragnęłam, żebv 
go nie znalazł, ale znalazł Paggi tym 

Czasem  spojrzał mi "prosto w t oczy i 
zaklął się bez zająknienia, że nie sły­
szał żadnego szmeru, żadnych kro 
ków.

0 ‘Leary suwał w pąlcach czerwo­

ny ogryzek wpatrując się wefi z natę­
żeniem.

— Łzy pani przypuszcza, że lo by­
ła kobieta? — zwrócił się do mnię, 
ignorując zaprzeczenie PaggiTego, 
klóiw spłonął gorącym szkarłatem. 
TcreSa poruszyła isię nerwowo. Wido­
cznie O Łeary pochwycił moje spojrże

w stronę Teresy i Helem jt dy- 
kohiet, które fnialy pokoje na 

gal.-rji.
— Tak. Odgłos byl podobny do sze 

le.stu jedwabiu . Zawahałam się 
Wrażenie zapamiętanego szmeru by­
ło ogromnie mętne i trudne do okie 
ślenia, zwłaszcza, że zaraz potem na­
stąpił miażdżący huk wystrzału. 
Wstałam i spojrzałam na galerję. Ma­
ły okrągły balkon, na który wychodzi­
ły schody, znajdował isię na wprost 
drzwi Frawlev‘a — di zwi, które otwo­
rzyły się

0 ‘Leary rzucił mi ostrzegawcze 
spojrzenie. Umilkłam i osunęłam się 
ii a fotel, czując znów drżenie kolan. 
Łzy to była Te.re.sa? Łzy to ona Mtała 
na balkonie? I czy mogła trafić z tej 
odległości z rewolweru w głąb pokopi 
Praw]ey‘a? I to tak celnie? A moż :

m e
n y c h

to była Helena? I nadewszystko «co 
znaczył ten szeloisl tak przekonywują 
co kobiecy?

(LLenry, jakby odgadując moc 
myśli, rzekł:

— Więc lo bizmiało jak szelest 
jedwabiu i odgłos lekkich kroków? 
Czy pani się domyśla, w  jakiej chwili 
mogły się olworzyć drzwi do pokoju 
Prawicy'a?

Zadał to "pytanie lak cichym i spo­
kojnym gł-osem, iż zrozumiała-m. że 
przywiązuje doń ogromną wagę.

Wiem tylko że były otwarte, 
kiedy się odwróciłem — odpowiedzij 
lam, ważąc słowa. —  Kiedy się otwo­
rzyły nie wiem. Nie słyszałam, że­
by ktoś w; s/edł z pokoju, a jestem 
pewna, że byłabym irsłys,.ała, bo...

I rwałam zmieszana.
Łzy pam na to czekała? zajn 

lała tonem cierpkiego uznama ciutku 
Lucja.

— z\leż, pannośSaro —- rzeki 0 'Lea 
r > — jeżeli p nu  słyszała głosy wr po­
koju Frawlev‘a i jeżeli potem pani nie 
zastała w nim nikogo oprócz zabitego, 
to kłos musiał wvjść przez te drzwi.

— Albo przez okno — zaryzykował 
Jam niepewni..

—- Nie, Im zasłatani je zamknięte, 
a okiennicę zaryglowaną — odparł on. 
— A chyba ani pani, a ni pan Pagg' nie 
pomyślelibyście, żeby je zamknąć, 
gdvbv były otwarte.

— Oczywiście myśmy <’o n ie zainy 
kali — rzekłam ale przez łazienkę 
jest przejście d o  sąsiedniego pokoju.

Do mojego - rzucił szybko, 
lecz z pewnom wnhaniem Barre.

— Drzwi do łazienki z pokoju za­
bitego bvly zaryglow ane od wewnątrz 
—- rzekł fJ Leary. — Na szczęście dla 
pana, panie Barre.

Barre odelchnął z ulgą, czemu się 
nie, dziwię. Nawet ja, niewinna, byłam 
rada, ż-e w momencie zabójstwra zuaj- 
dowałam się w towarzystwie PaggŁego 
co mi zapewniało niewzruszone abbi. 
Naturalnie bydo to czysto instynktow­
ne uczucie, bo wbrew grozie nocy i 
grożącej nam wszystkim liisterji, za­
chowałam na lyle zdrowego rozsądku, 
aby zrozumieć, że na mnie nie mogło 
paść żadne podejrzenie. Tak mi się 
przynajmniej zdaw-ało.

(D. c. n.)
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